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Noiarjać a elita Pośłoski Dez rcainych podstaw 


W Dzienniku ustaw Nr. 84 ogłoszono prawo 
o notarjacie. 

Jest to jedna z tych ustaw. których geneza 
sięga Brześcia, duch stanowi wierne odbicie 
ideologji obozu sanacyjnego, a cel — to pod- 
porządkowanie dalszych dziedzin życia obec- 
nemu reżimowi. 

Poza normalnym sposobem uzyskiwania no- 
tarjatu drogą odbycia długoletniej aplikacji i 
zdamia egzaminu notarjałnego, przewiduje roz- 
porządzenie w art. 8 możność mianowania sę- 
dziów i prokuratorów notarjuszami, a nadto 
także wyjątkowo osób, mających „kwalifika- 
cje osobiste”, t. j}. nie mających studiów. 

Przepis ten krzywdzi aplikantów notarjal- 
nvch, którzy normalną drogą kształcą się na 
notarjuszów i obecnie będą mogli do śmierci 
czekać na mianowania, ale co ważniejsze daje 
możność „wynagradzania* błagonadiożnych 
sędziów tłustemi notarjatami, umicestwia po- 
prostu niezależność sędziów od administracji, 
stanowi bowiem premię dla tych sędziów, któ- 
rzy w ciągu 5 lat swego urzędowania zaskar- 
bią sobie łaski władzy administracyjnej. 

Nie poruszamy tu już sprawy kwalifikacji 
tej kategorji notariuszów. 

Niejeden przecież prokurator, czy sędzia 
karny w życiu swem nie widział aktu nota- 
rjalnego! Ale notarjuszem będzie mógł zostać 
bez żadnej trudności, bez żadnego egzaminu! 

Natomiast adwokat, choćby i 30 lat był adwo- 
katem, musi, tak jak student prosto z uniwer- 
sytetu, odbyć aplikację i zdać egzamin nota- 
rjalny. 

Profesor uniwersytetu, cywilista, musi, jeżeli 
chce zostać notarjuszem, razem ze swoim ucz- 
niem odbyć pełną aplikację i... zdawać egzamin 
notarialny, przyczem może się zdarzyć, źe bę- 
dzie go zdawał przed panem... prokuratorem, 
świeżo mianowanym notariuszem. 

A sędzia karny czy prokurator, którzy wy- 
służy na swoich stanowiskach 5 lat, mogą 
być odrazu notarjuszami mianowani. 

Przy egzaminie adwokackim, znajomość pra- 
wa cywilnego wymagana jest w szerszym za- 
kresie, niż przy sędziowskim.., 

„Ale sędzia mający zostać notarjuszem. mie 
potrzebuje praktykować, nie potrzebuje zda- 
wać! Adwokat musi! 

Gdzie tu logika ustawodawcy? 

Chęć stworzenia sobie oddanego, zapatrzo- 
nego w notarjaliy stanu sędziowskiego stwo- 
rzyła art. 8! 

Natomiast art. 10 załatuje przysposobieniem 
wojskow em. 

W rocie przysięgi składanej przy obięciu 
urzędu, przyrzeka notarłusz dosłownie: wła- 
dzom przełożonym okazywać będę posłuch 
1 poszanowanie. 

Naczelną władzą notariusza jest minister 
sprawiedliwości. Notarjusz ma mu okazywać 
nietylko poszanowanie, ale i posłuch. W czem? 
Tego się nigdzie nie można dowiedzieć, Można 
przewertować całą ustawę od początku do 
końca i nie znajdziemy ani jednego przepisu. 
wedle którego notarjusz miałby w ykonywać 
jakieś zarządzenia władzy administracyjnej! 


Prostem następstwem każdej metody rządzenia 
społeczeństwem bez jego udziału albo ze sfalszo- 
wanym udziałem jesi powstawanie różnych po- 
głosek, po naszemu nazywanych kombinacjami. 
Tam, gdzie społeczeństwo za pośrednictwem swe- 
go wolnowybranego przedstawicielstwa wywiera 
wpływ na rządzenie, mając do rządu zaufanie 
albo odmawiając mu go, niema miejsca na po- 
głoski, gdyż polityka i jej konsekwencje są jasno 
i można z niej wyciągnąć lylko łogiczne wnioski 
bez potrzeby wdawania się w mniej lub więcej 
zawodzące przypuszczenia i domysły, 

Przy panującym u nas systemie rządzenia jest 
szczególnie duże pole do plotek i domysłów, po- 
nieważ odpowiednie czynniki konstytucyjne albo 
nie mają albo wyrzekły się swego wpływu. Stąd 
przez całe lato aż do zebrania się Sejmu co kilka 
dni pojawiały się w innej formie iz innemi na- 
zwiskami pogłoski o zmianach w rządzie. Dla- 
czego zmiany? Raejonalnego powodu nikt podać 
nie potrafił; mówiło się na podstawie chyba wy- 
czucia, że ten i ów minister — jak to się mówi — 
dojrzał do ustąpienia i że ten czy ów dygnitarz 
nadawałby się na nasiępcę. 

Rzecz prosta, że tam, gdzie o żywocie poliltycz- 
nym ministra decyduje siła, klórej zamierzeń 
i dróg do ich zrealizowania nikt nie ma, takie po- 
głoski mają zawsze dwie szanse: albo przypad- 
kiem się sprawdza albo zostają pogloskami. Oka- 


zało się, że druga szansa jest realniejsza: sesja | 


zdążyła się zacząć i rychło przeiwać, zmian ża- 
dnych nie było, nawet pogłoski na ien temat 


urwały się — może dlaiego, aby zrobić miejsce 
nowym pogłoskom. 

Najwdzięczniejszem polem dla takich iamigłó- 
wek czy przelewania z puslego w próżne jest po- 
lityka zagraniczna z tej prostej racji, że ogół nic 
o niej nie wie, że jest ona u nas wyłączną dome- 
ną grupki, której liczebność odpowiada ilości 
palców u jego ręki. Nasi dyplomaci (') z niezwy- 
kłą precyzją stosują zasadę Talleyranda, wedle 
której sprawa, e której wie więcej niż dwóch lu- 
dzi, przestaje być tajemnicą. Toież niezorjentoawa- 
na opinja publiczna w braku konkretnego mate- 
rjału puszcza się na pogłoski i kombinacje, wi- 
docznie uważając się do tego za uprawnioną na 
tej podstawie, że ostaiecznie ona za lę politykę 
płaci pieniadzmi i może za nią zapłacić i życiem. 

(w z tego stanu rzeczy wynika? Oto społeczeń- 
stwo ma zainteresowanie dla spraw państwo- 
wych, a nie mogąc dać mu wyrazu w sposób 
w krajach demokratycznych przy jętym tj. przez 
swych przedstawicieli, puszcza się na niepewne 
flukta pogłosek, które często — mimowoli nawet 
— stają się najzgryźliwszą krytyką lego, co poza 
społeczeństwem, chociaż w jego imieniu się dzie- 
je. Nie jest to zresztą najgorszy wentyl bezpie- 
czeństwa na gromadzące się w masie niezadowo- 
lenie z powodu metod, które widocznie zdążają 
do utrzymania go nietylko w niepewności, ale 
i w odpowiednim dystansie od kuchni, w której 
preparują się tzw. sprawy państwowe, iraktowa- 
ne jako tajemnice państwowe. 

—000— 


Rozbicie ChD w Krakowie 


Jak już donosiliśmy, główny wlasciciel „Głosu 
Narodu" p. Burtan zawarł z sanacją sojusz przy 
wyborach do krakowskiej Rady miejskiej wbrew 
uchwale rady naczelnej stronnictwa ChD, wykiłu- 
cza jącej 
wyborach miejskich. 

Wobec tego wyłamania się — zarząd wojewódz- 
ki ChD, na czele którego sloją posel Gruszczyński 
jako prezes i b. poseł dr. Kuśnierz jako wicepre- 


stanowczo kompromis z sanacją pzy” 


zes, zawiesił krakowski zarząd okręgowy GhD. 
pozostający pod wpływem p. Buriana, Funkcje 
zawieszonego zarządu okręgowego przejął zarząd 
wojewódzki ChD i zawąrt sojusz wyborczy z ND. 

Tak więc na He wyborów do Rady miejskiej 
dokonało się rozbicie ChD w Krakowie: jedna 
część poszla na ugodę z BB, druga wytrwałą na 
stanowisku opozycyjnem. 

—000— 


Żeby był urzędnikiem administracyjnym! z Nauczyciele: dla dobra służby! 


Funkcje notarjusza są Ściśle określone w usta” 
wie i polegają na sporządzaniu aktów i Speł- 
nianiu innych czynności zieconych im przez 
prawo! 

Nie przez ministra, ami przez innego przeło- 
żonego! 

Dosłownie i wyraźnie: przez prawo! 

Posłuch zatem widocznie trzeba odnieść do 


rzeczy niezwiązanych z urzędowaniem. To ma 


być taki posłuch żołnierski! Nie posłuch zarzą- 
dzeniom, ale osobisty. Np. jeżeli wiadza nakaże 
notarjuszowi zapisać się do przysposobienia 
wojskowego, albo stać na baczność. 

Może to tylko nieumiejętna stylizacja roty, 
ale żądanie takiego posłuchu in bianco jest cha- 
rakterystyczne dla całego nastawienia umysło- 
wego dzisiejszego ustawodawstwa. 

Notarjusze! Baczność! 

Jak który nie okaże posłuchu, to jest na niego 
art. 11 o zwinięciu jego stanowiska i artykuł 
o przeniesieniu dla dobra służby. 

W tył zwrot! Do Pipidówki marsz! 

Wkońcu zaś dla niepoprawnych art. 12: 

Spocznij! 

Te dwa czy trzy artykuły stanowią koncesję 
dla reżimu. One są przecież nieodłączną czę” 
ścią ustawodawstwa ostatnich czasów. 


Kolejarze: dla dobra służby art. 116 i t. d.... 

..Zato materjalnie otrzymał: notarjusze zu- 
pełne zadośćuczynienie. Przecież to jest usta- 
wa o nagrodach dla zasłużonych! 

Nietylko zachowano wszystkie dotychczaso- 
wę uprawnienia notarjuszów, ale powiększono 
ich atrybucje kosztem innych. Dobrano się 
porządnie do skóry adwokatom. Za protesty 
brzeskie! Za wstręty czynione p. Carowi! Ode- 
brano adwokatom małopolskim kontrakty do- 
tyczące nieruchomości, 

W Krakowie np. odebranie części agend 450 
adwokatom dało możność utworzenia 2 no- 
wych bardzo intratnych stanowisk notarju- 
szów, we Lwowie utworzono także 2 nowe 
notarjaty. 

Tak jak przy ostatniej „regułacji* płac pra- 
cownmików państwowych wybitnie podwyższo- 
no płace pięciu najwyższym kategorjom urzęd- 
niczym z oszczędności uzyskanych przez wy- 
regulowanie wdół płac dziesiątek tysięcy naj- 


"gorzej płatnych pracowników, 


Bo dzisiejszy reżim hołduje systemowi „ełti- 
ty”, 
Nowa ustawa notatjalna powiększy tę „elitę“ 
o kilkanaście osób! is, 
— 00 0 ~ 


HISTORJA 
„POPRAWIONA“ 


Na samym początku chciałem się po- 
wiesić.. Bo okazało się, że wszystko by- 
ło naodwrót, niz ja myślałem. Takie już 
moje paskudne przyzwyczajenie: czytam 
gazety konserwatywno - „sanacyjne”. No 
i przeczytałem o piętnastej rocznicy Nie- 
podleglośc.. Niech Pan Bóg broni!.. Tak 
historję „poprawili“, że Archiwiście do 
kryminału isé wypadnie; całe życie swoje 
fałszował — widać — „prawdę dziejów". 

sx 


Bo posłuchajcie... 

Organ żubrów wileńskich powitał rocz: 
nice bardzo — można powiedzieć — lad- 
nie; wiersz taki — pierwsza klasa: 


„Jedna tylko żyła w nas tęsknota, 
modlitewny szept drgających warg: 
żeby z Polską...“ 


I akuratnie pod pomnik Katarzyny za 
wędrowali razem ze swoim „modlitewnym 
szeptem drgających warg"? Mała pomyt- 
ka! Nieporozumienie jakieś wymiklo? 

Autqrka zapewnia dalej: 


„myśmy nieśli Polsce nasze głowy, 
i ten biecny, ' ten nosz jałowy, 
pługiem śmierci przeorany piach." 


To niby szlachta wileńska swoje głowy 
prezentowała na póimisku? Z „głów'—to 
Ojczyzna niewiele miała korzyści... „Białe 
spodnie" kamerjunkrów — te, owszem, by- 
< ty.. Pocóż nutorka „poprawia* Historję? 


e 
A „Czas“ krakowski!.. Trzymajcie 
mnie, bo pęknę.. Toż my — ludzie bred- 
mi — nie wiedzieliśmy wcale, że duch 


stańczykowski wędrował wespół z nami i 
w nielegalnej robocie, i na ćwiczeniach 
strzeleckich, i w listopadzie r 1918; tulko 
CIAŁA złobiły wklęśnięcia w fotelach 
przedpokojowych jego cesarskiej mości; 
ale DUCH! duch, moi państwo. wspierał 
stale P. O. W., do której zaliczono "a 
wszelki wypadek Organizację Bojową P. 
P. S. z lat 1905 — 1908; Rada Regencyj- 
na, kochani, niczego innego nie robiła. tył 
ko tron polski dla p. marszałka Piłsudslie 
go przechowywała skrzętnie; 11 listopada 
1918 r. wszystko było, jak znalezione... 
„Poprawilt' Hustorję.... merytorycznie... 


ss 

Tak! położenie Archiwisty jest w ta- 
kich warunkach wyjątkowo trudne! Bo 
właściwie trzebaby i archiwa, i PAMIĘĆ 
LUDZKA zamknąć poprostu -do obozu 
koncentracyjnego. 

Autorka wileńska napisała doprawdy 
ładnie: 


„myśmy nieśli Polsce nasza głowy, 
i ten biedny, i ten nasz jałowy; 
pługiem śmierci przeorany plach!" 


Konserwatyści wzięli to na serjo. „U- 
ważn hrabia, jakeśmy to nasze głowy me- 
sli Polsce? sami nawet nie zauważyliśmy; 
bezinteresowność u nas we krwi, uważa 
hrabia...“ 

A taki Archiwista — to zwyczajny par- 
tyjnik! Ciągle mu inna melodja w uszech 
huczy: 


„zapomniane już powstania, 
przebaczone winy, 

a symbolem pojednania 
pomnik Katarzyny"... 


„Partyjnictwo” — to zboczenie ludzi 
starej daty... „Partujnicy' są calkiem nie 
nowocześni.. Nie chcą nauczyć się Histo- 
rji „poprawionej".. Karygodni ludzie... 

Radni gromadzcy, wybrani w 90 proc. 
przez* „aklamaeję", śpiewają unisono: 


„„orderów deszoz, orderów blaski, 
munifest ogłoszono nam, 
orderów deszcz, orderów blaski, 
bukiety róż dostojnych dam...“ 


A „partyjnik'? A — proszę państwa— 
Archewista? Taki człowiek nie potrafi zro 
zumieć, że pomnik Katarzyny — to jedna 
para kaloszy, a „Polonia Restituta'— to 
druga para kaloszy. Nie rozumie! Wpakuj 
cie go do kryminału, albo niech się po- 

wiesil 
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Artykuł specjalny dla polskiej prasy socjalistycznej 


Zwycięstwo angielskiej Partji Pracy 
w wyborach uzupełniających w Fulh:m 
Wsch. było więcej, niż tylko wydarze* 
niem lokalnem. Była to demonstracja 
angielskiej klasy robotniczej na rzecz 
pokoru. Partja Pracy nigdy przedtem 
nie posiadała tego okręgu, nawet w cza: 
sie swych największych zwycięstw 
Fulham Wsch. leży w zachodniej części 
Londynu i jest po części zamieszkany 
przez robotników, ale także przez dro- 
bne mieszczaństwo, zwłaszcza przez 
wielu pracowników, którzy zawsze by! 
najmniej dostępną częścią ludności. Po 
przednią liczbę głosów robotniczych o- 
becnie prawie podwoiono. liczba kon- 
serwatywnych głosów spadła do poło- 
wy. Kandydat socjalistyczny Wilmot 
iest osobistością niezmiernie pociągaią: 
cą, podczas gdy konserwatysta byl 
mówcą niezręcznym i nudnym. Ale te 
tylko w bardzo drobnej mierze tłoma 
czy wynik wyborów, gdyz w wyborach 
angielskich rzadko się zdarza, by więcei 
niż dziesiąta część wyborców uczest- 
niczeła choćby w jednem zgromadze- 
niu. Podobny zwrot w nastrojach świad- 
czy o głębokiem poruszeniu umysłów. 
Skąd się ono bierze? 


W ytłómaczyć je należy troską i wście 
kłością robotników z powodu zapow*a- 
dającego się nowego wyścigu zbroień. 
Kandydat konserwatywny oświadczył w 
swej poczciwej niezręczności, że Anglia 
winna znowu się dozbra'ać. Doroczna 
konferencja partji konserwatywnej po- 
wiedziała to samo przed kilku tygodnia- 
mi w formie jednomyślnie przyjętej re 
zolucii W okresie przedwyborezym w 
óazetach konserwatywnych  Londvar 
pełno było żądań nowych krażowników 
i samolotów. Fulham był odnowiedz.a 
klasv robotniczej, Powstaje ona przeciw 
rządowi, który w sposóh tak widoczny 
wda'e się w nowe zbrojenia. i 


Już przed wvhorami w Fulham dał» 
sie zauważyć, jak wielka bvła troska 
naiprostszych nawet robotników. ob 
serwujących niepowodzenie konterenci 
rozbroieniowei. Nie znaią oni może 
szczegółów, ale mają wrażenie, że rząd 
angielski ponosi do newnedo stobnia w 
ne za tę porażkę, Wiedzą conaimnie!, że 
rozbrojenie w powietrzu uniemożliwi 
ne zostało dlatego, że rząd ansielsk 
obstaje przy utrzymaniu samolotów 


Wiedzą tylko głodni... 


Piekarnia pachnie mąką i źródlaną woda 
i pachnie zlotem ognia w chlebach 
przypieczonych, 
pachnie błękitem nieba i kłosów uroda 
w białych, pszenicznych bulkach do pieca 
włożonych.— 


Mleczarnia pachnie mleka zapachem 
łagodnym 
i świeżem, młodem masłem i ciepla zapa- 
chem, — 

siana w żlobach i laki, t kwiatów 

nadwodnych, 

i godziną udoju, gdzieś pod wiejskim 
dachem. — 


Czemu tak obojętnie przechodzą 
przechodnie? — 
pachnie chlebem i mlekiem, dalej iść nie 
trzeba,— 
ah — jak pachną ulice, wiedzą tylko 
głodni — 
miasto pachnie marzeniem — złotym 
bochnem chleba. — 


CZESŁAW CIEPLIŃSKI. 


bombowych „dła odległych obszarów” 
Ich fantazję niepokoi obraz nowej woj- 
ny powietrznej. Dziewięć stuleci minę- 
ło od ostatniego najazdu na naszą szczę 
śliwa wyspę, ale teraz nareszcie Ang':- 
cy stracili poczucie bezpieczeństwa. 


Dwa zdarzenia z ostatniego tygodnia 
uświadomiły mi stan umysłów robotni- 
czych. W londyńskiei kolei podziemne! 
kilku malców podniosło wielki wrzask 
i jeden z gości zawołał, by się uciszy:i. 
„Niech im pan da spokój — mruknał 
na to stary robotnik w kącie — miech 
się bawią, póki mogą, niedłuso przecież 
gazy je uśmiercą'. Drugie =darzenie 
pokazuje jeszcze dobitniej, jaki niepo- 
kój opanował dusze wrażliwsze W ma- 
łej mie scowości, w której ja mieszkam. 
i oderwać od Genewy. Sir John Simon 
z drusiei stropv nie żywi żadnvch uczuć 
w odległości 40 mil od Londynu, spy- 
tala mnie młoda robotnica, czy wolna 
szybko wybuchnie. Ona już na wypadek 
wojny powzie'a pewge postanowienie 
Ma ona w PKO oszczędności w wvso- 
kości 5 funtów, Podjęłaby ten pieniądz 
i wydała na przyjemnostki. Następnie 
otrułaby swego brata, by uchronić g0 
od okropności gazów i okopów... 


To uczucie przeciwwojenne iest po- 
wszechne wśród robotgików i wciąż 
wzbiera. Ubogie drobnomieszczaństwo. 
szczególnie kobiety, myślą tak samo, 
Stąd powstaie napływ do Partii Pracv, 
który mógłby łatwo zmieść rząd Mac 
Donalda w wvborach za 2—3 lata. Cho- 
dzi tu przytem narazie tylko o poru- 
szenie uczuciowe robotników  angiel- 
skich Jest w tem mało znajomości rze- 
czy i niema ż3dneśo świadomeśo planu 
politycznego. Gdyby rzad angielski p>- 
czenił istotnie krok ku woinie, to nasta- 
piłby bvć może opór rewolucyjny, straik 
powszechny przeciw wojnie. 


„Ale czyż rząd angielski — zapyta 
czytelnik—iest istotnie nastrojony w> 
jennie?" Nie wierzę w to. Ale rzad ten 
przez popieranie Japonii pomagał nisz: 
czvć Ligę Narodów Rząd ten pokazał 
w Genewie, jak nieuczciwie traktuie 
sprawy rozbrojenia. Rząd powiększył 
wydatki wojskowe prawie o 5 milionów 
funtów i mówią. że na rok przyszły pla- 
nuje dalsze podwyższenie, Wreszcie ma 
wo'ny lord Harlsman mówił o sankciach 
przeciw Niemcom w razie dozbrajania 
z ich strony. Wyjaśnić, czem jest właś- 
ciwie polityka angielska w Europie 
wydaje mi sie zadaniem zbyt trudnem 
aczkolwiek poświęcam wiele czasw na 
to, by ją zrozumieć, Spróbuję wyjaśnić 
'ą, o ile to jest tylko możliwe. 


Popierwsze partja konserwatywna. 
jako całość, nie może prowadzić jakiei- 
kolwiek idealistycznej polityki. Gard-' 
ona Ligą Narodów i sądzi, że bezpie: 
czeństwo może być osiągnięte tylko 
porzez zbrojenia. Domaga się zwłaszcza 
więcei okrętów wojennych i floty po- 
wietrznej, dorównywającej conajmniej 
francuskiej. Macdonald osobiście jesi 
zmęczony i pełen wątpliwości. On w ża 
den sposób nie będzie walczył o idee 
w które kiedys wierzył. Ale on wciąż 
jeszcze chętnie wygłasza uczuciowe 
mowy z domieszką idealizmu chociaż 
nauczył się już formułować swe słowa 
tak dwuznacznie, że one go do nicześ? 
nie obowiązują. W stosunku do Niem- 
ców jest życzliwiej usposobiony: niż je- 
go konserwatywni koledzy i nie może 
zupełnie zapomnieć, że był kiedyś ciero 
kim krytykiem Traktatu Wersalskiego 
On zdaje si rozumieć, że można coś 
niecoś powiedzieć w obronie stanowi- 
ska Niemiec w sprawie rozbrojenia. 

(Jak już kilkakrotnie zaznaczaliśm. 
gdy szło o sprawy niemieckie i niemiec- 
ko - polskie nie nofdsielamy poglądów 
tow. Brailsłorda. Red.), 


Ale to swoie zdanie nie chce on nara- 
zić na szwank. Cierpi on na niechęć 
do Hendersona i wolałby całą sprawę 
rozbrojenia odebrać jego kierownictwu 
przyjaznych do Niemiec. Cechuje go to, 
że nie jest w stanie zrozumieć żadnego 
punktu widzenia poza swoim własnym. 
Mało orjentuje się w sprawach zagra- 
nicznych i dlatego przyjął opinję, góru- 
iącą w urzędzie spraw zagranicznych, a 
będącą za ścisłą współpracą z Francją. 

W  partji konserwatywnej istnieją 
dwa kierunki główne. Jeden — to stu- 
rej generacji, żyjącej wciąż jeszcze w r. 
1914. Nie może ona zapomnieć o swej 
obawie przed Niemcami, jako konku- 
rentce w polityce i handlu zamorskim. 
Typowym przedstawicielem tego kie- 
runku jest Sir Austen Chamberlain, 
który zawsze był zdecydowanie przy- 
jaźnie usposobiony do faszyzmu wło- 
skiego, podczas gdy głos jego drży z 
oburzenia ilekroć wspomni o hitlerow= 
cach, W iraieniu tego kierunku w partii 
przemawiał niedawno Baldwin, przyrze- 
kając Francuzom, że Anglja uszanuje 
swój podpis pəd układem locarneńskim. 
Kierunek ten reprezentuje naiwpły- 
wowsza i najbardziej tradycyjna grupa 
klasy panującej w Anglji i kieruje obe- 
cnie polityką zagraniczną 

Drugi kierunek — to krańcowa pra- 
wica, która głównie dlatego zasłufuje 
ca uwagę. że oba koncerny prasowe 
lorda Rothermera i Beaverbrooka ją 
popierają, Kierunek ten jest ultra - im- 
erjalistyczny. Zmierza do zamkniętego 
gospodarczo imperjum światowego. Kie 
ruje swój wzrok na Indje i Kanadę. Nie 
interesuje się Europą i zrzekłby sję 
wszystkich zobowiązań  europeiskich z 
tytułu już to paktu Ligi Narodów już to 
układu locarneńskiego. Domaga się po- 
większania zLrojeń na morzu i w po* 
wietrzu. Ale — rzecz dziwna — jedno- 
cześnie utrzymuje, że ma wstręt do 
wojny i używa tego jako arfumentu na 
rzecz swej polityki izolacji. Ma tenden- 
cje wybitnie faszystowskie i niekiedy 
wyraża pewną sympatję do hitleryzmu. 
chociaż nie lubi antysemityzmu. Godz. 
się z hitlerowcami, ponieważ widzi w 
nich jedyną zaporę przeciw komuniz- 
mowi. Zresztą z tego samego powodu i 
nastrój wśród finansjery na City iest — 
biorąc naogół — przyjazny dla hitleryz- 
mu. Jeden z młodych przedstawicieli 
kapitału w parlamencie Sir Artur Bal- 
four, szef naszego trustu elektrycznego: 
oświadczył niedawno w Sheffield. ośrod 
ku naszego przemysłu wojennego, że 
oowinniśmy uzbroić Niemcy — przeciw 
Rosji. 

To — zdaje mi się — jest logiczna 
postawą każdej świadomej polityki ka- 
oitalistycznej. Jestem przeświadczony, 
że kierunek ten w łonie parti konser- 
waływnej uzyska Coraz więcej zwolen- 
ników. Ale podczas gdy kierunek ten 
rośnie, zaostrza on przeciwieństwa kla- 
sowe. 


WE ai an GÓR A inn) 


Dewiza 
Akademii Literatury 


Jak nas informują, na ścianie sali po 
siedzeń Akademji Literatury ma być 
wyryta następująca dewiza, zapożyczo 
na z sonetów „Nad głębiami” Asnyka: 

„Nieśmiertelności nie poszukuj w 
próchnie, 

Albo w czynnikach, co sią wnet 
rozprzęgną”. 


Nr, 263, Środa 15 listopada 1933 r. 


Wybory do rad micjskich w Makopolsce 


SPRAWDZANIE WYNIKÓW GŁOSOWANIA 

Po otrzymaniu akt wyborczych z komisji obwo- 
dowej okręgowa komisja wyborcza sprawdza 
obliczenia wymików głosowania, dokonane przez 
obwodową komisję. 

Okręgowa komisja wyborcza może uchylić de- 
cyzę obwodowej komisji wyborczej o unieważ- 
nieniu lub uznaniu za ważną karty głosowania 
lub poszczególnych kandydatów, oraz winna po- 
prawić sprawdzone błędy arytmetyczne. 

Po ostatecznem ustaleniu wyników głosowania 
we wszystkich obwodach, okręgowa komisja wy. 
borcza zestawia wymik głosowania w całym okrę- 
gu wyborczym. 

PODZIAŁ MANDATÓW 

Ogólne ilości ważnych kart głosowania ze 
wszystkich obwodów głosowania każdego okręgu 
wyborczego oddane na każdą lisię dzieli się ko- 
lejno przez 1, 2, 3 i t.d. aż do chwili, gdy w ten 
sposób da się uszeregować tyle kolejno najwięk- 
p liczb, iie jest mandaiów w okręgu do po- 

man. 

Przykład: W dzielnicy Podgórze ma być wy- 
branych 9 radnych. Na listę Nr. 1 padło 4200 gio- 
sów, na lisię Nr. 2 padło 3900 głosów, na listę 
Nr. 8 padło 2900 głosów. 


Lista Nr. 1: Lista Nr. 2: Lista Nr. 3: 
4200 : 1 = 4200 3900 : 1 = 3900 2900 : 1 = 2900 
4200 : 2 = 2100 3900 : 2 = 1950 2900 : 2 = 1450 
4200 : 3 = 1400 3000 : 3 = 1800 2900 :3== 966 
4200 : 4 = 1050 3900:4— 975 2900 :4= 725 
4200:5= 840 3900:5—= 780 2900 : 5 = 580 


Kolejno wyszukuje się najwyższe cyfry (ilora- 
zy) ze wszystkich list i tych 9 najwyższych cyfr 
w okręgu Podgórze daje 9 mandatów. 

W ien sposób lisia Nr. 1 otrzymuje 4 mandaty 
na cyiry 4200, 2100. 1400, 1050, — lista Nr. 2 
otrzymuje 3 mandaty na cyfry 3900, 1950. 1300. — 
wreszcie lista Nr. 3 otrzymuje 2 mandaly na cyfry 
2900 i 1450 

Dzielnikiem wyborczym jest najniższa cyfra 
1050 głosów, ktora dała ostatni dziewiąty mandat 
radnego. 

Mandaty rozdziela się w powyższej proporcji 
"nle wedle ilości glosów padłych na nazwiska 

kandydatów, lecz wedle numerów ważnych kart 
głosowania oddanych na listę (np. 2). 


WYBÓR KANDYDATÓW 

Po dokonaniu podziału mandaiów pomiędzy 
listy okręgowa komisja wyborcza przysiępuje do 
ustalenia, którzy z kandydatów danej listy zostali 
wybrani do Rady miejskiej. 

O pierwszeństwie i kolejności wyboru do Rady 
miejskiej poszczególnych kandydatów, decyduje 
kolejna względna większość głosów ważnie odda- 
nych na jeszczególnych kandydatów tej listy. 

W razie oddania jednakowej ilości głosów na 
dwóch iub więcej kandydatów, pierwszeństwo do 
uzyskania mandatu przysługuje kandydatowi, 
urnieszczonemu na pierwszem miejscu listy, o 
pierwszeństwie zaś pomiędzy dalszymi kandyda- 
tami rozstrzyga w takim przypadku los wycia. 
gnięty przez przewodniczącego głównej komisji 
wyborczej. i 

Gdy na listę przypada więcej niż jeden mandat, 
kandydat zaś umieszczony na pierwszem miejscu 
tej listy mie uzyskalby mandatu, wówczas zali- 
czyć należy dudatkowo na korzyść pierwszego 
kandydata otrzymaną przez innych kandydatów 
tej listy nadwyżkę głosów ponad liczbę ilorazu 
jaki wypada z podzielenia ogólnej ilości głosów, 
ważnie oddanych na daną listę. przez przypada. 
jaca na nią ilość mandatów. Ułamki powstałe 
przy dzieleniu zaokrągla się w górę do jedności. 

Przykład: Głosowało 1125 wyborców w okręgu. 

Lista Nr. 1 otrzymała 360 głosów (2 mandaty). 

Kandydal A otrzymał 306 głosów 
e B » 1656 , 


A C" 654 , 
Lista Nr. 2 otrzymała 595 głosów (5 mandatów). 


Kandydat D otrzymał 800 głosów 
> BE s” BE 
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Lista Nr. 3 otrzymała 120 głosów (1 mandat). 
Kandydat K otrzymał 240 głosów 
L 240 
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Lista Nr. 4 otrzymała 60 głosów (bez mandatu). 


Z listy Nr. 1 kandydat pierwszy A nie otrzy- 
małby mandatu. Ponieważ ta lista otrzymuje wię. 
cej niż jeden mandat przeto kandydatowi pierw- 
szemu dolicza się resziki głosów ponad iloraz. Na 
listę Nr. I na nazwiska wszystkich kandydatów 
padło ogólnie w sumie 2616 głosów, a ponieważ 
lista ta uzyskała 2 mandaly dzieli się sumę gło- 
sów przez liczbę uzyskanych mandatów, t. j. 
2616 : 2 = 1308 i to jest iloraz wyborczy. 

Od liczby głosów drugiego kandydata 1656 od- 
licza się iloraz 1308 czyli 1656 — 1308 — 348 gio- 
sów. Tę nadwyżkę 348 dolicza się pierwszemu 
kandydatowi, który otrzymawszy 654 głosów jako 


pierwszy na liście zosiaje wybrany. 

Z list Nr. 2 i 8 zoslają wybrani ci, którzy ko 
lejno otrzymali największe ilości głosów. 

Po dokonaniu rozdziału mandatów okręgowa, 
komisja wyborcza przesyła akta głównej komisji 
wyborczej, klóra ogłasza plakatami wynik głoso- 
wamia z każdego okręgu i nazwiska wybranych 
kandydatów. 

W ciągu 7 dni po ogłoszeniu wyników wyborów 
przez główną komisję wyborczą mają prawo wy- 
borcy wnieść do głównej komisji wyborczej pro- 
test przeciw wyborom, Protest musi być podpisany 
przez taką ilość wyborców, jaka jest potrzebna do 
podpisania zgłoszenia. listy kandydatów w danym 
okręgu wyborczym. 

—000— 


Teraz gra w otwarte karty 


40 miljonów głosów w plebiscycie i 39 miljonów 
głosów w wyborach do Reichstagu — oto wynik, 
o jakim w mnym kraju nie możnaby nawet po- 
myśleć. A jednak cały świat — z wyjątkiem na- 
szych endeków — nie bierze tego wyniku na serjo 
z tej prostej przyczyny, że w danych warunkach 
nie mógi być inny. Zdaniem wszystkich uczci- 
wych ludzi 2 miljony głosów przeciw Hitlerowi, 
głosów oddanych wśród największego niebezpie- 
czeńsiwa, ma większe znaczenie moralne aniżeli 
40 miijonów oddanych w przeważnej napewno 
części pod przymusem albo z głupoiy, albo z ow- 
czego pędu za większością. 

Jak byty robione te „wybory“, szkoda opisy- 
wać, Mówi o nich liczba przeszło 3 miłjonów gło- 
sów uznanych za nieważne w głosowaniu do 
Reichstagu — nieważnych dlatego, ponieważ pa- 
dły na inną niż na hitlerowską listę. Zresztą taki 
czy inny wynik do Reichstagu nie zmienia stanu 
faktycznego, przecież w poprzednim Reichstagu 
hitlerowcy pozostali jedyną partją po wyrzuceniu 
wszysikich innych. Gzy takich „posłów”* będzie 

czy 600, nie zmienia to w niczem faktu, że 
Reichslag był i pozostał „jednomyślny”*. 

Inne natomiast znaczenie ma wynik plebiscytu. 
O w w nim chodziło? Odpowiedzią jest pytanie, 
na które wyborcy mieli odpowiedzieć: tak lub nie. 
Pytanie to opiewało: „Mężczyzno niemiecki i ty, 
kobieto niemiecka, czy zgadzasz się na politykę 
twego rządu i czy gotów jesteś oświadczyć, że 
jest ona wyrazem twego własnego poglądu i twej 
woli?” A o jaką politykę rządowi chodzi? O poli- 
tykę, która zamaniiesiowała się przez wystąpienie 
z Ligi Narodów i opuszczenie konferencji rozbro- 
jeniowej. Należy przypomnieć, dlaczego te kroki 
nasiąpiłty, względnie jak je umolywowano. Po- 
wiedział rząd niemiecki, że nie chce być trakto- 
wany jak państwo drugiej klasy, że chce zupelne- 
go równouprawnienia, szczególnie co do zbrojeń. 
I tu łeży sedno rzeczy: rząd hitlerowski nie chce 
tajnych zbrojeń, chce je przeprowadzić całkiem 
jawnie, chce skreśienia postanowień traktatu, we- 
dle których Niemcy co do ilości i jakości zbrojeń 
podlega ją ograniczeniom. 

Do takiego postanowienia rząd hitlerowski do- 
szedł kryta drogą. Pamiętać należy, że jeszcze 
przed Hitlerem Liga Narodów przyznała Niemcom 


w zasadzie równouprawnienie w zbrojeniach, ale 
poddala je — jak wszystkie inne państwa — o- 
graniczeniom, które miały zapaść na konferencji 
rozbrojeniowej. Tego właśnie Hitler nie chce; je- 
mu przecież nie chodzi o rozbrojenie, a o dozbro- 
jenie, to znaczy: pierwej armaly, czołgi, samoloty. 
i „odpowiednia“ liczba żonierzy pod bronią, a po- 
tem? Niechby się znaleźli tacy naiwni, którzy pró- 
bowaliby tak uzbrojone Niemcy skłonić czy zmu- 
sić do rozbrojenia. 

Zanim jeszcze plebiscyt aprobował tę politykę 
zbrojeniowa, Hitler, będąc pewny wyniku, wysią- 
pił otwarcie z warunkami. pod jakiemi gotów był- 
by wrócić do Ligi i na konierencję rozbrojeniową. 
Warunki te to podróż Goeringa do Wloch, a więc 
utworzenie — z przyczepkiem węgierskim — bio. 
ku przeciw Francji, Anglji i Stanom Zjednocze. 
nym, bioku z hasłem przyznania Niemcom „na 
razie' 800-tysięcznej armji odpowiednio uzbrojo- 
nej. Zanim państwa mogły na te warunki dać 
odpowiedź, nastąpił prawdziwy zamach: odsunię- 
cie się od współpracy Włoch i Węgier jako pierw- 
szy krok do formalnego wystąpienia z konferen- 
cji rozbrojeniowej co oznaczałoby zupełny jej ko- 
niec. 

Trzeba wobec tego stwierdzić. że Hitler celi swój 
osiągnął i już nie ma potrzeby maskowania swej 
gry, lecz może grać w otwarie karty, Mając czyn- 
ne poparcie Włoch i bierne, doktrynerskie zacho- 
wanie się. Anglji wobec swych zamierzeń, nie po- 


trzebuje nawet powoływać się na „wole narodu", ™ 


mając do czynienia ze złamanym irontem dotych- 
czasowych przeciwników. Obojętnem jest, czy Hi- 
tler — jak głoszą — wysląpi z „orędziem” o pod: 
jęciu zbrojeń przez Niemcy czy też będzie 'je kon- 
tynuował w dolychczasowy zamaskowany sposób, 
faktem jest, że ma teraz rozwiązane ręce i cała 
siłą pary będzie szedł do celu: do zrzucenia „nie- 
woli wersalskiej". 

Oto są skutki, które muszą, nietylko mogą, wy- 
wołać jeszcze gorsze skutki: Jeżeli po objęciu rzą- 
dów przez Hitlera unówiono: Hitler to wojna, mo- 
źna to mówić obeenie z jeszcze większem prawdo* 
podobieństwem. Choćby z pobudek polityki we- 
wnętrznej musi Hitler dać satysfakcję tym miljo- 
nom, które na jego hasłe głosowały. 
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PRZEGLĄD LITERACKI 


Ignazio Silone: „FONTAMARA“, Zńrich 1933. 

Swoją powieścią pod powyższym tytułem zdo- 
był sobie Ignazio Silone, dotychczas nieznany 
emigrant włoski, imię we współczesnej literatu- 
rze światowej. Fakt ten zawdzięcza autor przede- 
wszystikiem tematowi jeszcze nie  tkniętemu, 
a nadto i pewnym nie dającym się zaprzeczyć 
zaletom artystycznym dzieła. Prostota oto cecha 
zasadnicza powieści. Wyraża się ona w bezpo- 
średniem podejściu do zagadnień i w słusznej 
proporcji, jaka istnieje między kątem widzenia 
Silonego i jego bohaterów. Niema tu dwóch świa- 
tów, autora i mieszkańców zapadłej wioski Fon- 
tamary, niema więc zgrzytów między niemi, ani 
wzajemnego przenikania się. Autor cię zlewa 
z masa, ale mie przemawia przez nią. Wprost 
przeciwnie, Cafoni przedstawiają się nam bezpo. 
średnio i opowiadają swe dzieje przy pomocy 
autora. Siąd druga cecha: realizm. Prostota 
w ujęciu — plus realizm dają w sumie zwiercia_ 
dla życia. Lecz istnieją momenty, które zacierają 
obraz, gubią pewne istotne znamiona jego, 
i w dzialaniu swem przypominają deus ex ma- 
china. Źródłem ich jest naiwność. Oslabia ona 
konsekwencję, zamazuje artystyczną linję prze- 
wodnią i nadaje w pewnych miejscach dziełu, 
niesmaczny charakter tendencyjny. A przecież, 
jakże subtelną jest propaganda uprawiana 
w  „Fomiamarze”, prócz wspomnianych wyjąt- 


ków. Autor zręczmie ustawia w logicznej kolejno. 
ści przesłanki, zosiawiając czytelnikowi wysūu- 
cie osiatecznego wniosku, a mianowicie potępie- 
nie polityki Mussoliniego. Silone nie korzysta 
z arsenału wyrafinowanych środków artystycz- 
nych, lecz podąża do swego celu linja najmniej. 
szego oporu. Dba jedynie o treść, klóra sama 
przez się granicami swemi wyznacza formę, jak 
żywioł wód rozlanych na powierzchni. — Boha- 
terem powieści są Cafoni, małoroini i bezrolni 
chłopi włoscy. Akcja to przejęcie owej warstwy 
w ramy ustroju faszystowskiego, który poświęca 
Cafonom zamało miejsca. Skutkiem tego jesi in- 
stynktowrne szamotanie się i mocowanie chłop- 
stwa z nową władzą. Ramy trzeszczą i w niektó. 
rych miejscach pękają. Szpary zakrywa się łata- 
mi klejonemi krwią buntowników. Klasa uciska. 
na podejmuje walkę z krzywdzącym ją ustrojem 
doprowadzonym na tym półwyspie do skrajno- 
ści. Powstaje stały stan wojny, a „Foniamara” 
to zwyczajny rapori z frontu o waice, która się 
skończyła zmiszczeniem wioski Fontamara i wy- 
rżnięciem w pień jej mieszkańców. — Dzięki 
wspomnianym wartościom, a w szczególhości, no- 
wemu tematowi, czyta się książkę jednym tchem. 
Smutny obraz współczesnej «wsi wloskiej, okrytej 
mgłą zapomnienia i cenzury, daje czytelnikowi 
dużo do myślenia, a nieunblag ma konsekwencja 
z jaką jedno zdarzenie powoduje drugie wywie- 
ra fatalne wrażenie i zmusza do szukania odpo. 
wiedzi na pytanie niedobitków z Fontamaryv: Co 
dalej? J. Barski. 


z 
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Po klęsce niemieckiej socjalna: demo. 
kracji i przyjściu do władzy Hitlera, 
rozpoczęła się w szeregach socjalistycz- 
nych bardzo ciekawa dyskusia na te' 
mat wartości demokracji, Debaty na 
paryskiej Konferencji Międzynarodowei 
również w wielkie mierze dotyczyły te- 
go problemu. Naprężona sytuacja w Ate 
strii, gdzie nie popełniono ze strony par- 
tii tvch b'ędów, co w Niemczech. a 
gdzies mimo to położenie partii socjalis: 
tyczne; jest trudne niezwykle — ze ewei 
strony pogłebia tę dyskusię. 

Dyskusja est prowadzona na łamach 
„Kampłu”, „Nowego Vorwkrtsu” | t d. 
Przytoczymy parę głosów: 

W „Kampile" zabiera głos sędziwy 
Karo] Kautsky, aby zaprotestować prze- 
tury klasowej pochodzi od Marksa. któ 
ry w r. 1875 w swej krytyce gołalskiego 
programu napisał, że pomiędzy kanita 
lizmem a Socializmem znałdufe się okros 
przejściowy, w którym państwo nie mo 
że być niczem innem, fak rewolucy*na 
dyktaturą  proletariatn _ Jednakownż 
Marks nie przeciwstawia dyktatury de 
mokracji, gdvż w tej samej pracy po- 
wiada o republice demokratycznej, że 
jest ona właśnie tą formą państwa, w 
którel wałka klasowa ma być przepro- 
"wadzona def'nitywnie. 

Również Engels nie przeciwstawia: 
dyktatury demokracji Gdy w r. 1891 
zarzad niemieckiej soc'alnei demokraci 
przedłożył mu projekt nóweśo brofgra 
mu. Endels napisał w „Neue Zeit", te 

„jeśli co jest pewne, to właśnie to 
Że nasza partia | klara rohotnicza mo- 
że dojść do rządu tylko w formie te- 
publiki demokratycznej. Jest ona (re 
publiki demokratyczna) nawet specu- 
ficzna forma dyktatury proletarjatu". 

W tymże 1891 r. Engels zakończv! 
swoią przedmowe do noweśo wydania 
marksowskiej „Wojny domowej” slowa- 
mi: 


ET mg WAR 
MARJAN CZUCHNOWSKI. 
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6 demokracji i dyktaturze 


„Niemiecki filister ostatnio znowu 
wpadł w przestrach przy słowie dyk. 
tatura proletarjatu. No, dobrze, pano- 
wie, chcecie wiedzieć, jak ta dykta- 
tura wygląda? Spojrzyjcie na Komurę 
Paryską — to była właśnie dyktatura 

`“ proletarjatu". 

Przypominamy, że Komuna Paryska 
(Rada miejska) żostała wybrana przez 
powszechne głosowanie, 

W ten sposób Kautsky twierdzi, ża 
uieczności „rozbicia acentralizowanego 
aparatu państwowego”, ale uważali, że 
konsekwencją tego rozbicia winna być 
demokracja. 

Przechodząc od cytat tego rodzału 
do analizy rzeczowej, Kautsky wykazuje 
dobre strony demokracji, zwłaszcza w 
zakresie przygotowania, politycznego wy 
szkolenia i zjednoczenia proletariatu 
oraz pokrewnych mu grup ludności. 
Wskazue, iż „proletarjat" zawiera w 
Sobie (zwłaszcza dziś, w epoce bezrobn* 
cia ł fermentacji grup „pośrednich) róż- 
ne warstwy z różną psychologią, I do» 
wodzi. że tylko w demokracji wszyst- 
kie te ugrupowania moga się zjednoczyć 
i przygotować do objęcia steru w pań 
stwie Zwraca uwagę. iż w przeciwnym 
wypadku (gdy niema demokracji ani w 
państwie, ani w partii), powstają tylko 
sekty proletariackie, które rozbiłaą !e- 
dyość proletariatu i uniemożliwiają mu 
doiście do władzy. Zastąpić stopniowe 
jednoczenie warstw proletariackich w 
świetle damokracji  zbrutalizowaniem 
przez sektę czy „wodza '—niepodobna 
Dlatego—kańczy Kautsky — jakkolwiek 
wysoko ceniłbyvm ziednaczenie p komie 
nistami, nie wierzę, niestety, w nie, do- 
póki komumiści nie chcą nie wiedzieć 
o demokrpci wewnątrz swei partii, 

Tyle Kautsky. Umvślnie przytoczvl'ś- 
my obszernie ten głos. gdyż jest to głos 
w środkowej Europie dość wyjątkowy = 
konsekwentnie. całkowicie wypowisda- 


Spowiedź uniwersaliszy 
(Polemika z J. N. Millerem) 


Obecna książka *) wybitnego i bąrdzo 
głośnego pisarza, J. N. Millera, podob- 
n'e jak poprzednia, wywoła zamieć spo- 
rów i polemik. Częściowo będą one po- 
dvkłowane potrzebą przeciwstawienia 
się zajmowanemu stanowisku autora 
„Zarazy w Grenadzie", częściowo chęcą 
skontrołowania wypowiedzianych po- 
glądów, a w głównej mierze konieczno 
ścią wypowiedzi, którą ta wyjątkowo 
płodna w zagadnienia i ideje publikacja 
musi wywołać. Im gorętsze będą pole- 
miki, im mocniej skontroluje się poglą- 
dy Millera, im szczerzej, jaśniej wypo- 
wiedzą krytycy swoje zastrzeżenia, ten 
zwartszą i czystszą w linji konstrukcyj- 
nej będzie następna jego książka, mają- 
ca w myśl zamierzeń zawrzeć ostateczny 
i konkretny kształt teorji uniwersalizmu, 
która w omawianej książce nosi jeszcze 
odbicie różnych materyj myślowych. 

Najwięcej zaszkodziło książce „Na 
gruzach Grenady" zajęcie wrogiego sta 
nowiska wobec integralnego marksizmu, 
śdyż siłą rzeczy wiele świetnych myśli. 
wiele wspaniałych fragmentów teorz- 
tycznych, spłynęło z toru głównego na 
boczne linje. Miller bowiem nie obrał 
zdceyvdowanej podstawy, na której mógł: 


by "przeć swe rozumowanie i teorję u- 
niw pr poj aib. sztuki. Osobiśc è 
ch m zawsze zgadzać się z Mille- 
rem sk i z Karolem Irżykowskim w ich 


sąduch o sztuce, jednak częste, objet- 
tywne wyładowania obu świetnych pi- 
sarzw w stronę filozoficznego idealizmu 


*) Jan Nepomuem Hiller. Na gruaach 


„Rót, 1988. 


zmuszają do rewizji tych właśnie wyła 
dowań. 

Osobne i odrębne stanowisko J. N 
Millera w lewicowej krytyce jest nie- 
wątpliwą pozycją; jednak dla rozwoia 
tej lewicowej krytyki byłoby wielką po- 
mocą, aby Miller rozwijał swą krytycz- 
ną indywidualność w ramach marksow- 
skiego światopoglądu, a nie kosztem 
tego światopoglądu. Sugestje , bowiem 
książki Millera mogą nietylko szkodzić 
samemu Millerowi w daliszem formowa- 
niu jego teorji, ale jego wyznawcom, 
których będzie niewątpliwie miał wśród 
radykalnej inteligencji. To też im wię- 
cei będzie miał wyznawców, tem wię- 
cej musi mieć wrogów wśród rewolu- 
cyjnych socjalistów. Koncepcja bowiem 
uniwersalistyczna Millera jest w swej 
konkretyzacji teoretycznej obca dąże: 
niom rewolucyjnego marksizmu. 


CIENIE PRZEDMOWY. 


W przedmowie autor „Na gruzach 
Grenady” zaznacza, że obecny tom po 
zdemaskowaniu indywidualizmu roman. 
tyków I symbolistów, ma dać teorję uni- 
wersalizmu w jej właściwej postaci. Tom 
trzeci zaś w przyszłości ma być rozbu- 
dową praktyczną tomu drugiego. który 
zawiera podstawy teoretyczne. Nad 
przedmową snuje się cień, który towa- 
rzyszyć będzie książce do ostatniej 
strony. Ten cień na książkę rzuca o: 
becny reżim polityczny, w którym przy: 
szło Millerowi rozwijać walkę literacką 
o nowe wartości kulturalne, 

Nas interesuje zagadnienie najwśź 
niejsze, jak Miller ujmuje ową tevcję, 


jący się za demokracją. Jeszcze bar- 
dziej za demokracją wypowiada się 
chyba tylko prawicowy austracki socia- 
lista Oskar Trebiisch w broszurze „W 
Moskwie przebywał wróg"; ale Tre 
bitsch zajmuje zupełnie odrębną poz*- 
cję i jest ostro krytykowany prze. au- 
strjarkich towarzyszy. 

Jeśli wrócimy do pozycji Kautsky'ego. 
zobaczymy, 2e w swych wywodach po- 
mija właściwe zagadnienie, albowiem 
zagadnienie polega nie na tem, czy de- 
mokracia ma wielka wartość dla prole- 
tar'atu (co do tego nikt nie wątpij, lecz 
na tem. ozy w krajach zagrożonej, osła- 
bionej lub złamane: demokraciji socia- 
liści mają wystawić żądanie tylko odbu- 
dowy demokracji, czy też dążyć do zdó- 
bycia władzy w celach przebudowy $9- 
cialistyczne'? A jeśli mala dążyć dó de- 
mokracji, to do jakiej? Kautsky delibe- 
ruje tak, fakgdyby prołetarjat w swoba 

Stąd inni publicyści socjalistyczni 
poddają zagadnienie demokracji analizie 
z innych punktów widzenia i wyraża'ą 
różne wątpliwości. 

Tak np. tow. Otto Bauer, wypowiada" 
iąc Bię za demokracją, dowodzi, że ta 
demokracja przyszłości, o którą walczy- 
my. winna być demokracją o nowem po- 
dłożu  gospadarczem.  Przestrzegając 
przed nadużywaniem hasła dyktatury 
Bauer wyraża obawę, czy to hasło dyk- 
tatu-y nie odeochnie od Socialiżmu tych 
warstw „pośrednich”*, o które Socjaliz: 
mowi dziś tak chodzi. 

Na te wywody odpowiada z lewicy 
socłalistycznej tow. Kathe Leichter, .iż 
osycholog'cznie fle rozumiemy te war- 
awy „póńrednie”; właśnie zwyciestwo 
Hitlera poucza «= powiada Leichter — 
iż bezwzględne dażenie do władzy p9- 
ciąga te warstwy, wciąż fermentwące | 
szuksiące oparcia Nie trzeba tylko — 
powiada dalej — utożsamiać demokracii 


iaki ta teorja ma charakter, o iaki Mil- 
lerowi chodz! uniwersalizm. To zagad- 
nienie |akości, jest niezbędnem pvta 
niem, bez rozwiązania którego na ko- 
rzyść, czy niekorzyść teorji uniwersa- 
fizmu Millera, nie moglibyśmy zbadać 
dokładnie skutków pozytywnych, jakie 
wywsłać musi jego książka. 


FORMY POZNANIA I UNIWERSALIZM 


Przechodząc kolejno do teorji uniwer- 
salizmu, znajdujemy u Millera szereg 
definicyj pomocniczych, które niestety 
często wykluczają się wzajemnie Za 
sadniczego wyznawcę ma w Millerze 
pluralizm poznania. Spróbuję koniron- 
tować: przeciwstawiając się romantvcz 
nemu indywidualizmowi, a stwierdza 
jąc „łe poznanie jest celowo działającą 
funkcją społeczną, której zadaniem — 
opanowanie rzeczywistości", formułuje 
Miller: „uniwersalizm będzie tedy sy- 
stemem ujmowania rzeczywistości cało- 
ściami'', 


Jakież to więc „całości” ma Miller na 
myśli?  Przedewszystkiem przyjmuje 
że i romantyk może być uniwersalistą. 
a mianowicie „przez jażń własną, która 
była dla niego całością, utożsamioną z 
absolutem”, Ten jednak uniwersalizm 
w formie „etyczno - teologicznej" Mil- 
ler miażdży doskonałym ciosem. Cieka- 
we: w miejscach, gdzie u autora „Zarazy 
w Grenadzie” wybucha pasja niszczy- 
cielska wobe romantyzmu, tam mamv 
wiele doskonałych spięć, i to są naiiep- 
sze Części książki Dzieło „Na gru'ach 
Grenady" jeszcze nie zawiera ostatecz- 
nej teorji uniwersalizmu, gdyż nie jest 
to knukowa, ogólna teorja poznania, ale 
zbiór pchnięć, ćlosów, i uderzeń w prze 
szłóść, wśród których rysy teorji są na- 
szkicowańe zbyt mglistą kredką, by by- 


ły ścisłe | dostrzegalne, 
O ile Miller 


uwolni swą następną 


z humanitarnością, a dyktatury z okru- 
cieństwem, a wówczas hasło dyktatury 
wzmoctu we wstrząśniętych masach na- 
szych zwolenników poczucie, Łe nie wy- 
puścimy tak łatwo władzy z rąk, jak 
w r. 1918. 


W tych obszernych polemikach socja- 
iistycznych niemiecki tow. Aufhauser 
wysuwa hasło „dyktatury wychowów- 
czej" („Erziehungsdiktatur"), która szyb 
KO przygotuie masy do całkowitej de- 
mokracji. Kautsky na to przypomina, 
te w połowie XIX stulecia już stary 
Blanqui uważał dyktaturę za środek 
wychnwawszy i przejściowy. Dla Kaut- 
sky'ego hasło qyktatury jest hasłem 
Ł okresu niedojrzałości ruchu socjalis- 
tycznego: obok Blanqui'ego przypomina 
dyktatorskie hasła Baboeuła i Weitlinga. 


Przytoczyliśmy szereg głosów z tej 
ciekawej i ważnej dyskusji socjalistów 
środkowei Europy. Echa tej dyskusji 
bedziemy mieli niezawodnie i na na- 
szym Kongresie. W kraiach demokra- 
tycznych (Francia, Anglia, kiaje Skan- 
dvnawskie, Czechosłowacja) ta dyskusia 
albo nie istnieje, albo z natury rzeczy 
orzybiera charakter odmienny. Ciekawa 
rzecz, że w te| dyskusji coraz większą 
rola odhfrywa ą arfumenty tow. Henryka 
de Mana, który w swnich ostatnich pra- 
Gach zajął zdecydowanie marksowskie 
i bardzo radykalne stanowiska (pat-z 
książkę: „Idea soclalistyczna”). De Man 
iest zwolennikiem bezwzględnej ołenzy- 
wy ze strony klasy robotniczej i pow!a- 
da: „Nawet cele akcji defenzywnei m7- 
śą być osiągniąęte tylko przez akcję 
ofenzywną'. Łączy się u niego z tem ża- 
kwestionowanie pewnych metod demo- 
kratycznych. Ale o poglądach de Mana 
napiszemy innym razem, 


KAZIMIERZ CZAPIŃSKI. 


książkę z więzi polemicznej, która roz- 
rywa naturalną konstrukcję i usunie ma- 
terjał dodatkowy, a skonkretyzuje samą 
teorję. czystą teorją bez produktów 1- 
bocznych, mówić będziemy o ogólnei. 
uniwersalistycznej teorji poznania, Po 
mimo, że nie mamy tu do czynienia jesz- 
cze z teorią, ale z projektem, rozpatrz” 
my ten projekt. Uniwersalizm podług. 
Millera jest myśleniem „całościami”, im 
dywidualizm więc romantyczny będzie 
myśleniem „cząstkami”. Zatem Miller 
jest zwolennikiem pluralizmu poznańia, 
a przeciwnikiem monizmu wogóle, a 
marksowskiego w szczególe, gdyż nie 
mówi w swej koncepcji o „całości (ie- 
dyność), ale „całościach” (wielość), na 
co kładzie specjalny nacisk. 


Myślenie „całościami” jest jego zda- 
niem budowaniem świata „na podwali- 
nach jego Konkretnego rozszczepienia". 
Zamiast dualizmu idealistycznego, wpro- 
wadza pluralizm ideafstyczny.  Utrzy- 
muje się zaś w ramach tego Światopo” 
glądu dlatego, że teorja ta ma wiaści- 
wości kurczenia się, lub rozszerzania, w 
miarę rosnącej potrzeby. Stanowisko ta- 
kie jest zupełnie dowolne. Aczkolwiek 
pozornie jest naturalne, faktycznie jest 
stopem kilku wzejemnie wykluczających 
się podstaw. 


Jeśli istnieją różne  uniwersalizmy, 
jak socjalistyczny, romantyczny i plura- 
listyczny, dlaczego z nich najleprzy ma 
być pluralistyczny, który wyznaje Miller. 
Że ma on przewagę nad romantycznym. 
to jasne, gdyż jest więcej praktyczny, 
jednak wobec uniwersalizmu socjali- 
stycznego — wisi w powietrzu — nie 
jest bowiem oparty na iedynie watto- 
ściowem poznaniu, jakiem jest wyłacz- 
cie i ściśle naukowe poznanie. 


(Dok. nast.) 
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Przed wyborami do Rady miasta Krakowa 


(czne znaczenie tej akcji Wybory będą wykazem 


Kraków, 15 lisiopada. 

Jak już donosiiiśmy, wybory dò rady m. Kra- 
kowa odbędą się dnia 10 grudnia br. Kraków pos 
dzielony został na 11 okręgów i 96 obwodów. 

Wedle dotychczasowych danych w poszczegól- 
nych okręgach (XI) wybrani będą radcy miejscy 
wedlug następującego klucza: w | okręgu 5, w 
Ii okręgu 6, w III okręgu 7, w IV okręgu 4, Ww 
V okręgu 7, w VI okręgu 13, w VII okręgu 3, w 
VIII okręgu 3, w IX okręgu 3, w X okręgu 4, w 
XI okręgu 9. Wybranych ma być 64 radców miej. 
skich. 

O ustalenie listy radoów miejskich w poszcze* 
gólnych okręgach toczą Się jeszcze rożfiowy, iak, 
że kwestja ilosgi mandatów w poszcżegolnych o. 
kręgach jesl jeszcze plynna do dnia. ogłoszenia 
tj. do 25 grudnia br. Tak więc podana przez nas 
ilość wybieranych radców w poszczególnych o- 
kręgach wybarczych może uleć nieznacznej zmia. 
mie. 

Główna komisja wyborcza składa się ż prze- 
wodniczącego dr. Padobińskiego, jego zastępcy dr. 
Bogdaniego i Człońków komisji: dr. a, 
dyr. Rutkowskiego, Ścheuringa, Spitzera oraz 4 
zastępców. 

Skład komisyj poszczególnych okręgów jesi na- 
stępujący: 

W I okręgu: dyr. Mianowski przewodniczący, 
dyr. Jelonek zasiępca; członkowie: Czerwinski, dr. 
Fussman, Schónberg i Szydłowski; zasiępcy: Ja- 
worski, Kudasiewicz, Bartosiewicz 1 Ciążyński. 

W 1I okręgu: prof. Nowak przew., Godecki zast., 
członkowie: dr. Kuhn, Schröder, Jarosz, Wojty- 
ga, zaslępcy: Lankosz, Urbański, Grelowski, Lu- 
bowiecki. 

W III okręgu: dr. J. Dunikowski przew., Roup. 
pert zast.; członkowie: Bobrowska, Oremus, Ko- 
walik, dr. Schneider, zasiępcy: Ruszkowski, dr. 
Sołtys, Henoch, Podgórski. 

W IV okręgu: Mikosz przew., dr. Gertler zast.; 
członkowie:  Baścik,  Noworolski,  Otorowski, 
Wierzchowski; zastępcy: Czerwiński Del Ponti 
Jędrzejowski, Józefczyk. 

W V okręgu: dr. Czuchajowski przew., dr, Krze- 
tuski zast.: członkowie: Gottlieb, Macudziński, 

. Gwiazdomorski, Łubieńska; zastępcy: Bochenek, 
Rzeziński, dr. Ciećkiewicz, Dalewski, 

W VI okręgu: Rosenield przew. Spira żast. 
członkowie: Lieliental, Ritierman, Freund, Pro- 
chownik; zastępcy: Rosenblum, Tombiński, Szyf, 
Żychowiez. 

W VII okręgu: dr. Kwieciński przew., Różecki 
zašt; członkowie: Czennecki, Kawecki, Kłosiński, 
Zieliński; zastępcy: Guzek, Makomaski, Dereński, 
Ha jdziński. 

W VIII okręgu: dyr. Dorawski przew, Kirsch 
zast; członkowie: Angelus, Śmiechowski, Gajdec. 
ki Słowik; zasiępcy: Dzieliński, Rodowicz, Ma- 
zacz, Śliwiński, 

W IX okręgu: Wroniewiez przew., Gutowski 
zašt; członkowie: Ehrlich, Stankiewicz W., Pli- 
szewski, dr. Topolnieki, zastępcy: Dziekanowski, 
Ronka. Szapkowski, Szczęsnowicz. 

W wkręgu X: Hardt przew., Wieruski zast.; 
członkowie: Slużewski, Wadzinowski, Hildebrand, 
Miętka; zastępcy: Bębenek, Meck, Dziedzic, Rych 
1 


er. 

W okręgu XI: Jarszyński przew. Dawid zast.: 
członkowie: Krauze, Taubman, Lgocki, Kostrzew- 
ska; zastępcy: Łodziński, Wald, Pustelnik i Rut. 
kowski kolejarz, 

Jak widać z nazwisk — sami sanatorzy. 

Pozatem mianowano już członków 96 komisyj 
obwodowych, również samych samaiorów. 

Ten sklad komisyj nie pozostawia żadnych 
wątpliwości. jak będą wyglądały te „wybory”, 

To. co najważniejsze: GEOGRAFJA WYBOR. 
CZA (t zn. granice okręgów wyborczych) — 
TRZYMANE JEST W TAJEMNICY, Dopóki nie. 
znate jest rozgramiczenie okręgów, dopóty nie- 
możliwe jest zbieranie podpisów na listach. A wła. 
śnie idzie o to, żeby ogłoszeniem granic okręgów 
w ostatniej chwili zaskoczyć wyborców i w ten 
sposób uniemożliwić im zebranie ma cżas podpi- 
sów. 

Ta ordynacja wyborcza jest arcydzielem... Hi- 
ler mógłby się na niej uczyć... 


ZGROMADZENIE PRZEDWYBORCZE 
W DOMU ROBOTMCZYM 

W niedzielę 12 bm. odbyło się w sali Domu 
Robotniczego wieikie zgromadżenie w sprawie wy» 
borów do rady miejskiej, Tow. Łachecki zagaił w 
królkich słowach przedstawiając Ważność akcji 
wyborczej, poczem wybrano prezydjutn, w sklad 
którego wezsli tow.: Buisiewicz, Diliymówicz, 
Langer i inAi. 

Referat 6 znaczeniu wyborów do rady miejskiej 
wygłosił tow. Stańczyk, kładąc nacisk na Polity- 


| 


sił klasy robotniczej. manifestacją jej niezado- 
wolenia z rządów sanacji, protestem przeciwko 
obeonemu porządkowi rzeczy, przeciw krzywdzie 
i nadużyciom w stosunku do iudu pracy. Referent 
wykazał, jak przedstawiała się praca obecnej, no- 
mino wanej z pomiędzy sanatorów rady, Zaniedba. 
nie dzielnie, drożyzna świaiła elektrycznego i ga- 
mu, zaniedbanie Sźpitainictwa i opieki lekarskiej, 
budowanie morumenialnych gmachów zamiast 
troski o tanie mieszkania dla beztobotnych, wszy. 
sitko to demaskuje prawdziwe oblicze sanalorów, 
kiórzy nie zrobili i nie zrobią nie dla klasy robot- 
niczej, poza krzywdą, jaką jej wyrządzają na każ. 
dym kroku. Jedynie przedstawiciele mas pracują- 
cych, zasiadający w radzie, = dadzą gwarancję 
zmiany stosunków i pracy dla szerokich rzesz lu- 
dności. Toteż cały wysiłek uś'wiadomionego ros 
botnika powinien iść w tym kierunku, by kierow» 
hiciwo gminy przeszło w ręce ludzi, reprezentu- 
jących klasę robotniczą. 

Tow: Szymańska omawiala w dalszym ciągu 
znaczenie wyborów, podkreślając, że nie można się 
tudzió, by w abecnych stosunkach i obecnym ue 
stroju można było isiotnie zmienić gospodarkę 
gminną w taki sposób, aby spełniła wszystkie po- 
stulaty roboimicze. Jednakże mimo to wybory ma. 
ją olbrzyanie znaczenie, jako protest klasy robot» 
niczej pizeciw krzywdzie i uciskowi, jako wyka- 
zanie, że rewolucyjny prolciarjat nie ugiął się 
przez lata teroru i nędzy, ale tem jaśniej rozumie 
swoje zadania i cele, tem solidarniej występuje 
do walki. Każdy powinien stać się agitatorem, 
każdy ze wszysikich sił dopomagać do zwycię- 
stwa, które będzie trlumifem całej klasy robotni. 
czej i groźbą dla przeciwnika. 

Stosumki polityczne i społeczne w Polsce omó- 
wil tow. Bogalko, poczem tow. dr, Szumski za- 
zmajomił zgromadzonych z usiawą samorządową, 
objaśmił techniczną stronę wyborów, jak: podział 
na okręgi, sprawę reklamacyj, czynnego prawa 
wyborczego lid. 

Następnie zgromadzeńi jednogłośnie uchwalili 
następującą reżolucje: 


„Zgromadzeni robuthicy, obywatele miasta Kra. 
kowa, oświadczają uroczyście, że, dążąc do popra. 
wy bytu mieszkańców Krakowa przez zmianę do: 
tychczasuwej sanacyjnej gospodarki mianowań. 
ców rządowych w magisiracie, głosować będą w 
dniu wyborów solidarnie na SOCJALISTYCZNĄ 
LiSTĘ ROBOTNICZĄ. Zgromadzeni postanawia- 
ja każdy z osobna prowadzić w olaesie wyborczym 
wśród ogółu mieszkańców Krakowa niezmordowa- 
ną agilację na rzecz zwycięstwa przedstawicieli 
klasy robotniczej i ubogiej ludności miasia Kra- 
kowa. Niech żyje zwycięsiwo jedynej niezależnej 
SOCJALISTYCZNEJ LISTY ROBOTNICZEJ! — 
Niech żyje zwycięstwo klasy robotniczej i ubogiej 
ludności miasta Krakowa!". 

Uchwaleniem rezolucji zakończono zgromadze- 
nie, które swą liczebnością i nastrojem jasno Wy- 
kazało wielkie możumienie ważności sprawy i g0. 
towości do walki krakowskiej klasy robotniczej. 


ZGROMADZENIE PRZEDWYBORCZE 
W PODGÓRZU 


W związku z wyborami do rady miejskiej od- 
było się w niedzielę 12 bm. wielkie zgromadzenie 
w Podgórzu. Liczny udział zebranych, którzy wy- 
pełnili po brzegi obie sale Domu iramwajarzy, a 
zarazem ich nastrój, świadczy o żywem zainiere. 
sowaniu się wyborami mieszkańców Podgórza i 
dzielnie, położonych na prawym brzegu Wisły, — 
świadczy o tem, iż mieszkańcy tych dzielnic ra- 
zumieją, że wybory do rady miejskiej będą wi:l- 
ką rozgiywką pomiędzy klasą robotniczą Krakowa 
a całą reakcją zblokowaną w sanacji. 

Zgromadzeniu przewodniczył tow. Packan, ce. 
kretarzował tow. Cekiera. Do licznie zebranych 
wyborców przemówił jako pierwszy referent tów, 
dr. Rommald Szumski, który w godzinnym releta. 
cie przedsiawił znaczenie wyborów dla klasy to- 
bolmiczej, omówił szeroko ustawę wyborczą, która 
została przeż sanac ję opanowana w len sposob, by 
szerokie masy robotnicze pozbawić wpływu na go. 
spodarkę miastem. | 

Naslępni referenci tow. Matula i tow. Przybyś 
zobrazowali kilkuletnie rządy miastem samacy jnej 
mianowanej rady wiejskiej. Rada tat pozą budo. 
wą Muzeum Narodowego nie uważała ża losowe 
interesować się losem klasy pracującej, którą sta- 
nowi większość miasla, nie otoeżyla należytą o- 
pieką starców, sierot i bzeroboimych. 

Wkońcu przemówił tow. Siańczyk, który pódz 
kreślił znaczenie polilyczne tej walki, albowiem 
zwycięsiwo klasy robotniczej przy wyborach bę= 
dzie mialo nietylko to znaczenie, że reprezentanci 
soboiników socjalisei wejdą do sady miejskiej, 


Szybka i dobrze / 


dzłałają tabletki Togal przy bólach rëm 
matycznych, podagrze, bólach | rwafiiu 
w stawach, neuralgji i przeziębieniu. Już 
od przeszło lat i5-tu z najlepszem po- 
wodzeniem stosuje się przy tych Scho» 
rzeniach tabletki Togal. Przeszło 6000 
lekarzy, w tej liczbie wielu wybitnych 
profesorów, potwierdziło  sktitecznóść 
działania tabletek Togat. Spróbujcie i 
przekonajcie się sami dziś jeszcze! Nas 
leży jednak zwracać baczną uwagę na 
nieuszkodzone oryginalne opakowanie, 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


z ww 


udka 


ale zarazem zwycięstwo to będzie dowodem Wro. 
stu sił robotniczych, będzie protestem przeciw sy» 
siemowi nędzy i wyzysku szerokich mas pracuja- 
cych. Wkońcu wezwał zebranych. ażeby dołożyli 
wszelkich starań, by zapewnić zwycięstwo liście 
socjalistycznej. 

Wszżysikich referentów zebrani przysłuchujący 
się z zaimieresowaniem wywodon nagradzali li- 
cznemi oklaskami. 

Po przemówieniu tow. Stańczyka przewodniczą- 
cy taw. Packan poddał pod głosowanie rezolucję. 
która zosiała jednomyślnie przyjęła przez zebra« 
nych, poczem zgromadzenie zostało zakończone 
odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru“. 


Skąpo 


Na drugą ratę pożyczki wewnętrznej, płatną 
dò 10 listopada, wpłynęło 25 miljonów złotych. 
Jak działacze pożyczkowi zapatrują się na wyso. 
kość tej kwoty, wynika z wydamego komunikatu, 
który m. in. głosi, że suma ta pokryła „optycznie“ 
niedobór spowodowany opieszałością pewnej licz. 
by subskrybentów. „Opłycznie" znaczy: na oko, 
a więc suma 25 miljonów Ha aaa tylko na oko dużą, 
w rzeczywistości w stosunku do nominamej sub- 
skrypcji skąpa. 

W miarę oddałamia się od początkowego „Za. 
patu” zaczyna chłodnieć gorliwość tych, którzy 
nie zdołali się oprzeć — powiedzmy — dobrowol- 
nemu naciskowi Widać to w iem, że — mowi 
wodłe komunikatu — Izby przemysłowe, rolnicze, 
rzemieślnicze, organizacje zawodowe itd. wszczy« 
naja akcję za „nakłanianiem” subskrybentów do 
wywiązania się z przyjętych zobowiązań. Trzeba 
więc nacisku, aby przemysłowcy, ziemianie i t d- 
zapłacili to, co w tak zmikomej wysokości subskry. 
powali. Naturninie na urzędników taki nacisk jest 
niepotrzebny, ponieważ im poprostu ściąga się raty 
z 


ji. 

Im dalej od początkowego terminu, coraz bar- 
dziej blado zaczyna wyglądać wielki, jak się wy- 
dawało, sukces, Okazuje się, że subskrybowamo 
za wysoko i w tem sposób ze 120 zrobiło się około 
350 miljonów zł. Większą jednak szluką jest 
zebrać piemądze niż podpisy, 

i a» daii ' i 

ja 

ZAKAZANIE ODCZYTU ZBIOROWEGO NA 
TEMAT: „KTO PODPALIŁ REICHSTAG", Dw- 
noszą ż Warszawy: Szereg znanych działaczy so- 
cjalisiychych zapowiedziai na niedzielę na go- 
dzinę 4 popołudthiu mządzenie, wielkiego odożytu 
zbiorowego na lemat „Kto podpalił Reichstag w 
Berlinie?", W dyskusji mieli zabrać głos adwoka. 
ci: Berenson, Honigwitl, Erlich, poseł Zaremba z 
PPS oraz niemiecki poseł Socjalistyczny dr. Paul 
Horiz. Komisarjat rządu w ostatniej chwili wydał 
zakaz urządzenia tego odczytu, = motywując to 
względami bezpieczeństwa i spokoju publicznego. 
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AWANTURY W WIĘZIENIU SOSNOWIEC- 
KIM. Od pewnego okresu czasu ukazywały się w 
prasie pogłoski o mającej nastąpić amnestji z ra- 
cji piętnastolecia niepodległości, które jednakże 
nie sprawdziły się. Nieogłoszenie amnestji spra- 
wilo wielki zawod różnym przesiępcom, odsiadu- 
jącym karę w więzieniach, kiórzy do ostatniej 
chwili oczekiwali radosnej dla nich wiadomości. 
W więzieniu sosnowieckim, przy ul. Towarowej, 
również oczekiwano tej wiadomości. Pod wieczór 
w sobotę więżniowie, nie doczekawszy się rados- 
nej wieści, poczęli się awaniurawać i głośno do- 
magali się zakomunikowania im wiadomości o 
amnestiji. Kilku więżniów rzuciło się na jednego 
z dozorców. Dzięki energicznej postawie personalu 
więziennego i przybyłej policji sytuację opano. 
wano. Awantury więżniów powtórzyły się rów. 
nież w niedzielę, do poważniejszych jednak wy- 
stąpień nie doszło. 


TELEGRAMY 


W JEDNYM TYGODNIU WZROST 
BEZROBOCIA O BLISKO 7000 LUDZI 
Warszawa, 14 listopada (tel. wł.), Wedle danych 
PUPP liczba zarejestrowanych bezrobotnych w dn. 
11 bm. wynosiła 222045, o 6952 więcej niż w ty- 
godniu poprzednim. Na Górnym Śląsku stan bezio. 
botnych wynosi 78452, o 14 mniej, 
TERMINY PROTESTÓW WYBORCZYCH 
W GRUDNIU I STYCZNIU 
Warszawa, 14 listopada (tel. wL). Sąd Najwyż- 
szy ustalił terminy protestów przeciw wyborom 
do Sejmu i Senatu, które będą rozpatrywane na 
posiedzeniach jawnych w grudniu br. i siyczniu 
19084. Z protestów tych przypadają na Małopolskę 
11 grudnia przeciw wyborowi Wincentego Witosa 


z listy państwowej Nr. 7 i przeciw wykreśleniu | 


z tejże listy pnzez główną komisję wyborczą Ba- 
gińskiego i Putta. 

15 stycznia 1934 cztery protesty przeciw wybo. 
rom w okręgu 43 Wadowice, Biała jtd. posłów sa- 


nacyjnych Gwiżdża, Hyli, Rożaka į Szyszki oraz | 


Czapińskiego (PPS), Roja (str. lud.) i Fidelusa (o- 
becnie sanacyjny „agrarjusz”'). 

22 stycznia 1934 protest przeciw wyborowi z 0. 
kręgu 47 Rzeszów itd. posłów sanacyjnych Lubo- 
mirskiego, Burdy, Sieradzkiego, Grajera i Habudy, 
oraz Liwy i Siępaka (sir. nar.). 

29 stycznia 1984 prolest przeciw wyborom w o- 
kręgu 24 Kraków-powiat itd, posłów sanacyjnych 
Waligóry, Gorczycy, Pochmarskiego, Paczka, Kle- 
szczynskiego i Gduli, oraz Lecha i Gruszczytskie_ 
go (str. nar.). 

29 stycznia 1984 rozpatrywany będzie protest 
przeciw wyborom do Senatu z województwa kra- 
kowskiego, gdzie zostali wybiani sanatorzy Bojko, 
Rolle, Klemensiewicz, Sienko, Tyrka, oraz profesor 
Marchlewski (str. łud.) i dr. Gross (PPS), 

NOWE DWIE REZYDENCJE 
" DLA PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ 

Warszawa, 14 listopada (tel. wl). Swego czasu 
właściciel Wilanowa Ksawery Branicki zaciągnął 
w pństwowym Banku Rolnym pożyczkę, kilóra 


` wraz z procentami wynosi dziś 11 miljonów zło- 


tych. Ponieważ Branicki nie może długu zapłacić, 
ma być przez Bank zabrany Wilanów, w którym 
zostanie urządzona rezydencja letnia dia prezy. 
denta Rzeczypospolitej. Rówmież stary zamek w 
Grodnie ma być zamieniony w rezydencję dla pre- 
zydenta. 

ARESZTOWANIE BYŁEGO POSŁA 

KOMUNISTYCZNEGO W MOSKWIE 

Warszawa, 14 listapada (tel. wł.). Dziś nadeszia 
tu z Moskwy wiadomość, że przez GPU został are- 
sztowany Sochacki, były poseł komunistyczny na 
Sejun polski. Sochacki miał być wydany sądom 
polskim za działalność komunistyczną, ale uciekł 
do Rosji. : 

DOLAR 

Warszawa, 14 listopada (tel. wf.). Dziś w obro- 
tach prywatnych płacono 5'58 zi. za dolara. Bank 
Polski płacił 552 zł. 

Londyn, 14 listopada. Spadek kursu dolara na 
rynkach międzynarodowych trwa w dalszym cią- 
gu. Dziś notowano dołara w Londynie 521, w 
„Zurychu 3'19 i w Amsterdamie 1'53. 

WYBUCH DYNAMITU W PIECU 

Łódź, 14 listopada (tel. wl.) Dziś o godzinie 8 
rano przy ul. Wrulczańskiej 183 w mieszkaniu Am- 
toniny Cerkiewskiej nastąpił wybuch, w wyniku 
którego Cerkiewska i jej 18-letni syn Rudolf zo- 
stali ciężko ranni. Wybuch spowodowany został 
przez pocisk dynamitowy, używany w kopalniach, 
przywieziony z węglem do mieszkania. 

RZĄD „LIBERAŁÓW“ W RUMUNJI 
„ Bukareszt, 14 listopada. Dzisiaj przywódca par- 


Nr. 263, Środa 15 listopada 1938 r. 


Henderson składa przewodnictwo 
konferencji rozbrojeniowej 


POWODEM STANOWISKO WŁOCH 


Genewa, 14 listopada. Z kół poinformowanych 
donoszą, że z powodu niezadowalającego postępu 
prac konferencji rozbrojeniowej Henderson Toz- 
| waża możliwość ustąpienia ze stanowiska prze. 

wodniczącego konferencji rozbrojeniowej. W iado- 
mość la wywarła w Genewie wielkie wrażenie. 
W rozmowach prywatnych Henderson oświad- 
czył, że do powzięcia tego zamiaru skłoniło go 
przedewszystkiem nowe stanowisko Włoch, które 
uniemożliwia dalsze prace konferencji rozbroje- 
niowej. Henderson zaznaczył, że o ile w najbliż- 
szym czasie Włochy nie zmienią swego stanowi- 
ska, wówczas zmuszany będzie ustąpić, 


Wiedeń, 14 listopada. W Insbruku dokonano 
dziś zamachu bombowego na wilię przywódcy 
Heimwebry tyrolskiej, dyrektora bezpieczeństwa 
w Tyrolu dra Steidle. $prawca rzucił od strony 
ogrodu pod wilię bomibę, która jednakże nie wy- 
rządziła znaczniejszej szkody, poczem usiłował 


OKK" 


tlerowiec, którego nazwisko nie zostało Wyjawione. 


Genewa, 14 listopada. — Henderson przyjął dziś 
przedstawicieli prasy i udzielił im wywiadu w 
sprawie zamiaru złozenia przewodnictwa konfe- 
rencji rozbrojeniowej. Oświadczył on, że przebieg 
obuad prezydjum konferencji rozbrojeniowej w 
ubiegły piątek i sobotę dotknął go bardze nieprzy- 
jemmie, gdyż zauważył, że nie zmajduje należyte- 
go poparcia ze strony wiełkich państw, W takich 
warunkach przeciąga się jego obecność w Gene- 
wie w nieskończoność. Jeżeli w krótkim czasie nie 
nastąpi zmiana na lepsze, będzie zmuszony mandat 
swój oddać do dyspozycji Ligi Narodów. 

—000— 


Zamach hitlerowski na przywódcę Heimwehry 


Wiedeń, 14 listopada. W Leoben (Styrja) doszlo 
wczoraj wieczorem do demonstracji hilierowskiej. 
W różnych częściach miasta hitlerowcy poczęli 
wieczór rzucać pelardy, celem wywołania paniki. 
W ciągu pół godziny naliczono w mieście przeszło 
dwadzieścia wybuchów petard. Policja aresztowa_ 
ła pięciu sprawców, z których jeden jest Niem- 
cem z Rzeszy, 


Komedja procesu o podpalenie Reichstagu 


ZŁODZIEJ JAKO ŚWIADEK 

Berlim, 14 listopada. W dzisiejszym, 38 dniu 
procesu o podpalenie Reichstagu zeznawał jako 
pierwszy świadek były funkcjonar jusz partji ko- 
munistycznej i „czawonej pomocy”, ślusarz O- 
skar Kaempier, w k.órego mieszkaniu, wedle ze- 
znań świadków, oskarżony Popow miał być czę- 
slym gościem. Gharaklerystyczne, że dawniej już, 
gdy oskarżeni domagali się przesluchania Kaemp- 
iera jako świadka, trybunał slale wskazywał, iż 
mie jest mu znane jego miejsce pobytu. Teraz o- 
kazało się, że Kaempler od szeregu miesięcy znaj- 
E się w obozie konceniracyjnym, gdzie już 
| 


zbiec, został jednakże ujęty. Jest nim pewicna ui- 


przed szeregiem miesięcy był przesluchany wla- 
śnie ną okoliczność, czy bywali u niego Popow lub 
Tanew. Kaempfer podczas pierwszego przesłucha- 
nia oświadczył, że ani jednego z oskarżonych Buł. 
garów przedlem nawet na oczy nie widział Dziś 
, zmienił zeznanie. Oświadczył, że w miesiącach 
maj, czerwiec, lipiec i listopad 1932 Popow by- 
wał po kilka dni w jego mieszkaniu. Przyprowa- 
dził go tam jeden z lowarzyszów partyjnych z 
poleceniem parlji komunistycznej, aby go przyjął 
do swego mieszkania jako emigranta polilyczne- 
go. Przyjął on Popowa, jednak nie wie, co robił 
w jego mieszkaniu. Popow posiadał kufer i grubą 


w następującym składzie: premjer Duca, sprawy 
zagraniczne 1 ilulescu, sprawy wewnętrzne Incule, 
finanse Gino Bralianu, wojna gen. Uica. sprawie- 
dliwość Wiktor Antonescu, rolnictwo Ciopaianu, 
komunikacja Franasovili, handel Taterescu, 0- 
świala dr. Angelescu, praca Dimiiriu, nowouiwo- 
rzone ministerstwo zbrojeń wojskowych gen. An- 
gelescu. Ministerstwo mniejszości narodowych nie 
zostało obsadzone. 


| 
SZCZĄTKI EKSPEDYCJI BIEGUNOWEJ 
Z PRZED 336 LAT 
Moskwa, 14 listopada. Na Nowej Ziemi znale- 
zione zosiały resztki chaty holenderskiej ekspe- 
dycji podbiegunowej Barentsa z roku 1597, w któ- 
rej to chacie ekspedycja wówczas przezimowała. 
i 
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LITERACI NIEMIECCY WYRZUCENI 
Z PEN-KLUBU 
Berlin, 14 listopada. Wobec wykluczenia nie. 
mieckiego Penklubu z międzynarodowej organiza- 
cji PEN-klubu postanowiono n'woszyć w Niem- 
czech organizację „narodowo uświadomionych pi- 
sarzy i poetów niemieckich". Równocześnie poezy- 
nione zosianą kroki, celem nawiązania kconiaktu 
z pisarzami „narodowo uświadomionymi * innych 


państw, 
WYBUCH W KOPALNI 
Berlin, 14 listopada. W kopalni węgla w Hue- 
ckelhoven w Nadrenji wydarzył się wybuch ga- 
zów. skutkiem czego 1 górnik został zabity, a 3 
odniosło ciężkie rany. 
JAPONJA FAŁSZUJE ANGIELSKIE WYROBY 
BAWEŁNIANE 
Londyn, 14 listopada. Władze celne w Kairze 
wpadły na trop japońskiego oszus.wa eksporto- 
t wago. Urzędnicy celni przyrapali wielki Lransport 
japońskich wyrobów bawełnianych, przeznaczony 
na rynek egipski, którego pochodzenie fałszywie 
osiemplowane jest znakiem „Made w. Manchester"; 


teczkę. Raz przyszła na adres Popowa paczka, w 
której miały się znajdować książki, Wledy Po- 
pow wychodził z domu z wypchaną teczką, wy- 
nosząc prawdopodobnie zawartość paczki Raz 
przyszedł do Popowa Tamew i zabawił u niego 
kilka godzin. W paczce tej były lakże flaszki. Po- 
pow powiedział, że we fiasziach znajduje się li- 
kier, ale raz gdy Popow wylał zawartość szklan- 
ki, czuć było w całem mieszkaniu silny zapach 
benzolu. haempler utrzymuje, że podczas pierw- 
szego przesluchania złożył fałszywe zeznanie, po- 
nieważ obawiał się zemsty ze sirony „przyjaciół 
partyjnych" i nie chciał być zamieszany w spra- 
wę pożaru Reichsiagu. 

Adwokat Teicheri stwierdza, że Kaempfer ka- 
rany był za wielokrotną kradzież na łącznie 8 lat 
więzienia. 

Dymitrow stawia pytania zmierzające do wy- 
jaśnienia przyczyn naglej zmiany zeznań Kaemp- 
lera, przewodniczący slale mu jednak przerywa, 
a wreszcie odbłera mu głos. Popow i Tanew za- 
dają świadkowi szereg pytań dolyczących ich rze- 
komiej obecności w jego mieszkaniu, a wreszcie 
oświadcza ją, że zeznania Kaenipfera są od począt. 
ku do końca zmyśione. 

Następnie zawezwano jako świadka żonę 
Kaempiera. Wchodzi ona na salę zapłakana i jest 
dw legò slopnia zdenerwowana, że przewodniczą” 
cy zmuszony jest przerwać rozprawę. Po dłuższej 
przerwie przysiąpiono do jej przesłuchania. Jest 
ona jednak w dalszym ciągu wielce zastraszona 
i na pytanie przewodniczącego, czy poznaje Po- 
powa, jako lego osobnika, który bywał w ich do- 
mu oświadcza, że zdaje się jej, jakoby jej była 
ta twarz znajoma. Nie może jednak tego powie- 
dzieć z calą pewnością, ponieważ nie inieresowa. 
ła się osobami, które przychodziły do jej męża. 
Twierdzi, że na fotografji pokazanej jej przez po- 
licję Popow wydawał się jej bardziej podobnym 
do tej osoby. która czasami odwiedzała męża. Na 
oświadczenie Popowa, że urzędowo zostało dowie. 
dziome, iż w tym czasie był w Rosji, świadek oka. 
zuje zaniepokojenie. Widać, że zeznania te składa 
tylko w tym celu, aby ulżyć doli męża, toteż Po- 
pow oświadcza, że zeznania lego małżeństwa zo- 
stały zamówione, prawdopodobnie za cenę obiet- 
nicy zwolnienia Kaempfera z obozu koncentracyj- 
nego. 

Kaempfer oświadcza, że mówi prawdę. Chciał 
nawet uciekać do Francji, aby nie był zawikłany 
w proces o podpalenie Reichstagu. został jednak 
w Zweibruecken aresztowany, Świadek ten nie 
został zaprzysiężony. W motywach uchwały "od. 
mawiającej zaprzysiężenia świadka trybunał sta. 
nął na stanowisku. że przez zamiar zatajenia pra- 
wdy świadek stał się podejrzany o działanie na 
korzyść oskarżonych, a temsamem współwinę w 
zbrodni. 

Były poseł komunistyczny do Reichstagu Ka- 
sper, doprowadzony z obozu koncentracyjnego, o- 
świadcza, że zcznania świadka Kunzacka, jakoby 
mial brać udział w ćwiczeniach z materjalem wy- 
buchowym. są od początku do końca zmyślone. 
Kasper nigdy w podobnych ćwiczeniach nie brał 
udzialu, ani nawet nie wie, aby ćwiczenia takie 
miały wogóle miejsce. 

Na tem rozprawę odroczono do jutra. 


Nr. 268, Środa 15 listopada 19383 r. 


KRONIKA 


TEATR WIELKI 
Środa, 7:30: „Fraulein Doktor“. 
Czwartek, 600: „Wesele“ (przedelawienie szkolne). 
Piątek 7'30: „,Fraulein Doktor", 
Sobota, 3:30: „Robinson Kruzoe" 
7'30: Wesele". 
Niedziela, 3'30: 
Doktor" 
TEATR ROZMAITOŚCI 
Środa, 7'30: „Moja sioswa i ja". 
Czwartek, 7'30: „Moja siostra i ja“, 
Piątek. 7'30: „Moja siostra i ja”. 
Sobota, 7'30: „Moja siostra i ja 
Niedziela, 3'30: „Dzika pszczoła”; 7'30 
i ja”, 
COLOSSEUM 
Film: „Karjera 
Polki świata”. 


(przedstawienie szk.); 


„Robinson Kruzoe“; 7'30: „Fraulcin 


„Moja siostra 


kelnerki“ i rewja: „Najpiękniejsze 
— 0 00 — 

SZKOLNE PRZEDSTAWIENIE „WESELE“. Jutro we 
czwartek o godzinie 6 wieczorem odbędzie się specjalne 
przedstawienie popołudniowe dla młodzieży szkolnej, na 
którem odegrane zostanie arcydzieło sceniczne St, Wy- 
spiaiskiego pod tytulem „Wesele“, Wyjątkowo niskie ce. 
ny umożliwiają najszerszym kołom uczącej się młodzie- 
ży skorzystanie z lej sposobności uczestniczenia w praw- 
dziwej uczcie artystycznej, jaką jesi każdorazowe przed- 
stawienie „„Wescla”. 

Z TEATRU ROZMAITOŚCI. Dzisiaj i w dni następne 
gra Teatr Rozmaitości doskonałą komedję muzyczną, re- 
kordowy przebój zagranicznego repertuaru „Moja sio- 
stra i ja” Benaizkiego, przyjmowany etale bardzo gorąco 
przez rozbawioną ji rozentuzjazmowuną publiczność, 

REWJA MODY W TEATRZE ROZMAITOŚCI. Cała eli- 
ta miasta Lwowa została zelektryzowana zapowiedzią 
wielkiej reprezentacyjnej rewji mody firm stolecznych, 
która odbędzie się w niedzielę 19 bm. o godzinie 12 w 
"południe w Teatrze Rozmaitości. 

MAJ =" 


ZAPARCIE. Lekarze specjaliści chorób narzą- 
dów trawienia zalecają naturalna wodę gorzką 
Y ranriszka.Józcfa jako środek dla kuracji domo- 
wej Zalecana przez lekarzy, 

—000— 

AFERY MAGISTRACKIE PRZED SĄDEM. 
Prowadzący śledztwo w sprawie nadużyć w ad- 
minisiracji miejskiej sędzia śledczy dr. Lindert 
zebrał materjały w sprawie komendanta straży 
pożarnej Cieckiewicza, naczelnika aresztów Kro- 
py pickiego i sekrelarza wydz. technicznego Ry- 

akówa. Wina wszystkich została usialona. Śledz. 
two wykazało nadużycia, cdnośnie do Rybakowa, 
w wysokości 60 tysięcy zł. Odnośnie do Kropiw- 
nickiego 13 tys. zł. i co smutniejsze, że Kropiw- 
nicki zerował na najbiedniejszych i najnieszczę- 
śliwszych szukających schronienia u Braci Alber. 
tynow, 


TRAVEN 12 


KREW i BAWEŁNA 


„To tylko te przeklęte jaja są temu winne, 
że mamy pracować za nic!“ powiedział przy 
wieczornem ognisku Antonio, gdy rozmyśla- 
liśmy nad naszem położeniem. 

„Ależ nie potrzebowaliśmy przecie ich ku- 
pować* wtrąciiem. „Abraham ich nam nie 
narzucał. Mógł je zbierać i zanosić w nie- 
dzielę do sklepu“, 

„Miałby wtedy więcej z tem roboty“, po- 
wiedział Gonzalo. 

Właśnie w tej chwili wrócił Abraham ze 
swego wieczornego zakupu kukurydzy. Rzu- 
cił worek na ziemię i powiedział: „O czem 
jest mowa? Może o jajach? Dostarczałem ich 
wam chyba uczciwie, a każde było świeżo 
zniesione, więc mogę też uczciwie żądać mo- 
ich pieniędzy, nie prawdaż, fellers? That 
so?* 

„O niezapłaceniu nikt nie mówił, a jak nie 
wiecie o kim i o czem mowa, to stulcie le- 
piej pysk*, powiedziałem. 

„Nie* rzekł Antonio „mówiliśmy o tem, że 
o ile nie zaprzestaniemy zbytku z temi ja- 
jami, te napróżno tutaj tyle tygodni praco- 
waliśmy*. 

„Zbytkiem to nazywacie?“ wykrzyknął 
Abraham oburzony. „A więc chcecie uganiać 
po świecie, jako szkielety, gdy zbiory się 
skończą? Mniejsza o to, ja mogę moje jaja 
także gdzieindziej sprzedawać. A teraz będę 
inkusować. Antonio, wy mieliście — —* 

Nie interesowało mnie, ile każdy miał i ile 


| 


Zastanowione w firmie „Technobruk” roboty 
brukarskie w ulicach Gródeckiej i Stryjskiej zo- 
slały wczoraj podjęle we własnym zarządzie ma- 
gistratu i na jego rachunek. Robotnicy zatrud- 
nieni dotąd w „Iechnobruku* zgodzili się przy- 
siąpić do pracy po uzyskaniu zapewnienia magi- 
stratu, że zaległą w firmie „Technobruk” wypłatę 
zarobków wykona kasa miejska i że dalsza praca 
wymagradzana będzie w dotychczasowej wysoko- 
ści, magistrat bowiem chciał przy tej sposobności 
zredukować place robotnikom i w ten sposób po. 
kryć szkody wyrządzone miastu przez firmę 
„Technobruk”. Ponieważ robotnicy na zapłacenie 
te odszkodowania wlasnemi zarobkami za 
„łechnobruk” nie chcieli się zgodzić, miasto po- 
niesie wszystkie szkody przezeń wyrządzone. 
Robotnicy zdaje się wyjdą z tego obronną ręką. 

Rozmiary szkód, na jakie miasto przy tej spo- 
sobności zostało narażone, dotąd nie zostały defi- 
nitywnie ustalone, Wedle dotychczasowych infor. 
macyj dotąd w tę sprawę nie wkroczyła prokura- 
tura, chociaż policyjne władze śledcze są dokład- 
nie o wszystkiem poinformowane. Sprawcy nad- 
użyć są dotąd na wolności, podobno po chwilo- 
wem zniknięciu, widziano ich we Lwowie. Przy 
zawarciu umowy z robotnikami współdziałał im- 


ZWOLNIENIE REJENTÓW. Wczoraj donie- 
śliśmy o zwalnianiu rejentów na terenie apelacji 
lwowskiej i krakowskiej, We Lwowie zwolniono 
5 rejemtów: Maurycego Czoppa St. Hołuba, Gro- 
blewskiego Zygm., Jana Rastawieckiego i Frame. 
Szelewskiego. We Lwowie rozpisany zostanie kon- 
kurs na 7 stanowisk rejentów. 

OSZUŚCI ŻEROWALI POD FIRMĄ OFICE- 
RÓW REZERWY. Niejaki Holz, Wolski i Am- 
sterdam założyli firmę „Lwowski Zakład Aseku- 
racyjny” przy ul. Marcina 28. Holz, b. funkcjona- 
rjusz zakladu czyszczenia miasta, wydalony z0- 
slał z pracy za jakieś sprawki. Holz, długi czas 
po opuszczeniu swego służbowego stanowiska, no- 
sił mundur funkcjonarjusza zakładu czyszczenia 
miasta i w tym charakterze zgłaszał się do wła- 
ścicieli realności, przeprowadzając tam kontrolę, 
przyczem wzywał do powierzenia roból za- 
kładowi, który założył. By łatwiej móc znależć 
dostęp do różnych instytucyj i władz, sfałszowali 
pieczęć „Samopomoc Zw. ofic. rezerwy* i umie- 
szczali ją na oferiach. Okazało się, ze spółka nie 
ma nic wspólnego ze Zw. ofic. rezerwy, Wydzial 
śledczy wszczął dochodzenia, 

LWÓW AZYLEM DLA OSZUSTÓW. Do Lwo. 
wa miał przybyć z Brukseli kasjer bankowy 


każdy musiał zapłacić. Zapłaciłem mój ra- 
chunek u Abrahama i poszedłem spać do 
mego domostwa. ldąc, słyszałem, jak Charley 
sprzeczał się z Abrahumem. Abraham miał 
mu policzyć o trzy jaja więcej, Abraham 
temu zaprzeczał i domagał się sprawiedliwej 
zapłaty. Po chwili za i przeciw, musiał Char- 
iey przyznać, że się omylił i że Abraham ma 
rację. W sprawach dotyczących bezpośrednio 
interesu, a więc dostarczania towaru i za- 
płaty, był Abraham bezwarunkowo uczciwy. 

Wieczorem przed spaniem postanowiłem 
w tym tygodniu obejść się bez jaj. 

Rano, gdy szedłem do ogniska, słyszałem 
już jak Antonio wołał: „Gdzie są dzisiaj jaja 
ty czarny Yankesie?ł Chcę mieć pięć“. 

Abraham obliczał swoje jaja, które zebrał 
w koszach, z taką powagą i starannością, jak- 
gdyby je istotnie miał pierwszy raz w ręku 
i nie wiedział był jeszcze wczoraj wieczorem 
dokładnie, ile mu kury przez noc zniosą. 
Udawał, że nie słyszy zlecenia Antonia. 

„Człowieku, murzynie, czy nie słyszysz. że 
chcę pięć jaj, a może mam je sobie sam 
wziąść?* wściekał się już Antonio. 

„Cóż znowu!“ powiedział całkiem niewin- 
nie Abraham. „Nie cheę wam przecież na- 
rzucać moich jaj i wyciągać wam z kieszeni 
gorzko zarobioną tygodniówkę. Oszczędzaj- 
cie lepiej pieniądze! Możecie się bardza do- 
brze obejść bez moich jaj. Przez pierwsze 
dni przecież także dawaliście sobie radę bez 
jaj...“ i 
„To był całkiem nowy ton, jakiegośmy do- 
tychczas od Abrakama nie słyszeli. 


W Z O 


Magistrat lwowski płaci za złodziei 


spektorat pracy. 

Na zabezpieczenie szkód magistrat jest w po- 
siadaniu listu gwarancyjnego banku naftowego, 
czy gwarancja ta jednak będzie honorowana, o- 
każe przyszłość. W bamku tym bowiem decydu- 
jacy głos maja czynniki sanacyjne z posłem Woj- 
ciechowskim na czele, który od dłuższego już cza- 
su jest wymieniany jako kandydat na stanowisko 
prezydenta miasta Lwowa. Jak wiadomo sanacja 
nie lubi płacić, jest bowiem tylko od brania. 

Zdaje się na „Technobruku' i kandydatura 
prezydjala p. Wojciechowskiego złamie kark. 

Roboty brukarskie w ulicach Gródeckiej i Stryj- 
skiej były prowadzone za pieniądze „Funduszu 
pracy" który, jak wiadomo, finansuje roboty dla 
zatrudnienia bezrobotnych. W tym wypadku z te- 
go właśnie funduszu chciano okraść robotników. - 

LJ t k 

Wczorajszy „IKC” nazywa firmę „Technebruk” 
„katowicką“. śląskiego „pochodzenia' 'tej firmy 
nie udalo się nam siwierdzić, jest tylko prawda, 
że z przyjściem p. Olszewskiego do magistralu 
lwowskiego, za nim z Katowic, czy Królewskiej 
Huty miała przyjść do robót miejskich we luwo- 
wie jakaś bliska mu iirma. Ile jest na lem praw. 
dy zapewne śledztwo wyjaśni. 


Georg Paverik po zdefraudowaniu 108.000 fran- 
ków. Wogóle Lwów sta? się azylem obcych i „do- 
mowych” oszustów. M. in. policja poszukuje El- 
lenberga, który w Amsterdamie posiadał duży 
sklep, a po naciągnięciu szeregu kupców uciekł. 
Dalej policja poszukuje warszawskich akwizylo* 
rów pisma „Czaly”, którzy nabrali ludzi na a- 
nonse, 

„POSADA TERCJANA“ ZA 10 DOLAROW. 
Niejaki Mieczysław Chorzępowicz (ul. Potockie. 
go 31) przyrzekł Władysławowi Kopijowskiemu 
(ul. Pełczynska 23) posadę tercjana gimmazjalne- 
go. Mopijewski, bezrobotny, z radością przyjął 
propozycję i a conto honerarjum wręczył Chorzę- 
powiczowi 10 dolarów. Gdy po upływie kiiku ter- 
mitów Chorzępowicz nie dolrzymywał przyrze- 
czenia Kopijewski zrozumiał, że padł ofiarą o- 
szusiwa.. Ghorzępowicza aresztowano pod zarzu- 
lem oszustwa. 

OBŁAWĘ SANITARNĄ przoprowadziła wezo- * 
raj policja w „wesołych domach" przy ulicach 
Żulińskiego, Pickarskiej i Łyczakowskiej. W wy- 
niku rozprawy przytrzymano okolo 20 niewiast, 

BRAK ŚRODKÓW DO ŻYCIA. Karolina Konop- 
czak w zamiarze pozbawienia się życia wypiła 
większą ilość kwasu (rozczynu sinego kamienia) 


Oburzyliśmy się wszyscy, jak jeden mąż na 
taki nadzór nad naszym sposobem życia. 

„Co ci na myśl przychodzi, ty czarny kró- 
liku, mnie przepisywać, co mam, a czego nie 
mam jeść, czy mam pieniądze oszczędzać, czy 
wrzucić je tu do cysterny, ha!“ wmieszał się 
teraz Gonzalo. „Natychmiast dasz mi sześć 
jaj, albo rozbiję ci twój wełnisty łeb w ka- 
wałki". 

„Dobrze*, rzekł Abraham z rezygnacją, 
„jeżeli nie chcecie inaczej i nawet grozicie 
mi biciem, będę wam dalej jak dotychczas 
dostarczał jaj". 

„A co ty myslales?“ powiedział Sam Woe 
całkiem spokojnie w mentorskim tonie. „Naj- 
pierw kusisz nas do jedzenia jaj, a gdyśmy 
się już do nich przyzwyczaili, chcesz nam ich 
zabronić. Daj mi trzy jaja!“ z 

Chińczyk obudził we mnie pewne uczucie: 
Teraz nagle, gdy się już do jaj tak przyzwy- 
czailiśmy, do ich łatwego przyrządzenia, do 
ich pożywności i do wygodnego sposobu za0- 
patrywania się w nie, — mielibyśmy nagle 
dla kaprysu murzyna z nich zrezygnować! 
Coprawda, wczoraj wieczorem, mając żołą- 
dek napełniony grubym, świetnym, pełno- 
wartościowym omletem z jaj, postanowiłem 
w tym tygodniu jaj nie brać. Ale zrana. gdy 
żołądek był pusty jak wyschnięta opona sa-' 
mochodowa, uważałem ię decyzję za dziecin- 
stwo. Poco mam się właściwie umartwiać 
i dręczyć moje kochane ciało widokiem pięk- 
nych. świeżych jaj, skwierczących już we- 


, soło na patelniach moich towarzyszy? „Daj 


mi sześć!“ rozkazałem Abrahamowi. 
(Ciąg daiszy nastąpi). 
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Przewieziona do szpitala zmarła. Powód — brak 
środków do życia. 

WŁAMANIE. Do sklepu spożywczego Ozjasza 
Gernera (ul. Hetmańska 22) włamali się jacyś 
mieznani sprawcy, którzy zrabowali większą ilość 
towarów spożywczych wartości 2 tys. złotych. 

ZABIŁA DZIECKO. Ewa Tymczyszyn, bez 
miejsca zamieszkania i bez zajęcia, aresztowaną 
zastała pod zarzutem zabójstwa swego nieślubne. 
go dziecka. i 

ZEMSTA KOCHANKI. Marja Steciow, bez miej- 
sca zamieszkania, usiłowała oblać kwasem sol- 
nym Antoniego Sarneckiego (ul. Traugutta 1a). 
Powód — zemsta zdradzonej kochanki. 

AWANTURY W SZPITALU. Matja Hryńhków 
oedszupasowana do szpitala na oddział skórno-we- 
neryczny, ze względów sanitarnych urządziła w 
szpitalu awanturę z biciem szyb i okien. 

POD AUTEM. Herman Igel (ul. Nenckiego 9) 
potrącony zoslał przez auio w czasie przechodze- 
nia jezdni na ul. Gródeckiej. Zaopatrzyło Igela 
pogotowie. 


Z PROWINCJI 

ZAMACH NA DYREKTORA SZPITALA. Wczo- 
raj w południe dokonany został zamach na dy- 
rektora szpitala w Stanisławowie dra Lachniun- 
da. Zwolniony z posady w szpilalu monter Nycz 
strzelił dwukrotnie do dyrektora, następnie oddał 
do siebie strzał. Obaj są śmiertelnie ranni. 

ZAMORDOWANIE POLICJANTA W BORY- 
SŁAWIU. Wczoraj nad ranem pełniący służbę na 
dworcu w Borysławiu posterunkowy 40-letni Ju- 
_ ljan Krzeczkowski zauważył dwóch podejrzanych 
osobników, których poslanowił wylegilymować. 
Gdy zażądał od nich okazania legitymacji, osob- 
nicy ci dali do niego 2 strzały, z których jedem 
trafił gu w pierś, a drugi w głowę. Przewieziony 
do szpiłala posterunkowy zmarł. 


Zwolnienie rejentów 
na prowincji 


Na prowincji zwolniono rejentów: Wiesenberg 
(Stryj), Witkiewicz„(Drohobycz), Roth (Tarno- 
pol). Müller (Złoczów), Rodakowski (Stanisła. 
wów), Sawczyrński (Nowe Sioło), Wołosiński (Zło- 
tv Potok), Zajączkowski (Nadwórna), Lewieki 
(Podhajce). Lista ta nie jest podobno jeszcze kom. 
pletna. , 


KOMUNIKATY č 


V KONFERENCJA OKRĘGOWA KLASOWYCH ZWIĄ- 
ZKÓW ZAWODOWYCH WE LWOWIE. W porozumie- 
niu z Ceniralną komisją Związków Zawodowych w Pol- 
sce zwołuje Wydział Wykonawczy Komitetu Okręgowego 
we Lwowie piątą konferencje do Lwowa na dzień 26 li- 
stopada br. Początek konferencji o godzinie 10 przedpo- 
łudniem w sali Związku drukarzy i pokrewnych zawo- 
dów przy ul. Piekarskiej 18, I piętro. Porządek dzienny: 

„ly Otwarcie konferencji, 2) Wybór prezydjum konferen- 
cji. 3) Sprawozdanie z działalności Wydziału Wykonaw- 
czego Komitetu Okręgowego, 4) Sprawozdanie kasowe i 
udzielenie absolutorjum, 5) Dyskusja nad sprawozda- 
niem, 8) Referat delegata Centralnej Komisji Zw. Zaw.. 
7) Wybory Wydziału Wykonawczego dla Lwowa i okrę- 
gu. 8) Wolne wnioski, — Prawo wysyłania delegatów 
mają te oddziały miejscowe, które liczą trzydziestu człon- 
ków. 1 delegata, na każdych 100 człomków dalszych 
przypada 1 delegat. Delegatów wysyłają tylko Związki 
zcentralizowane i należące do CKZZ w Polsce. Wybra- 
nych delegatów na konferencję okręgową należy zgłosić 
najpóźniej do 22 listopada do Wydziału Wykonawczego 
Komiietu Okręgowego Związków Zawodowych we Lwo- 
wie (ul. Hetmańska 8, II piętro) 

WYDZIAŁ WYK. KOM. OKR. ZW. ZAW. 
WE LWOWIE. 

Prócz niniejszego ogłoszenia innych zaproszeń nie bę- 

dzie. 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH 

ADRIA: „Dwaj malcy*. 

APOLLO: „Zdobyć cię muszę" (Jan Kiepura). 

CASINO: „Jaką mnie pragniesz" (Greta Garbo). 

CHIMERA: „Chandu“ (Edmund Lowe). 

KOPERNIK: „Nowoczesny Robinson“ 
banks) i „W królestwie Neptuna". 

MARYSIENKA: „Nowoczesny Robinson“ (Douglas Fair- 
banks) i „W królestwie Neptuna". 

- MIRAŻ: „Program siedmiu gwiazd". 

MUZA: „Dlaczego zgrzeszyłam”, 

PALACE: „Zdobyć cię muszę” (Jan Kiepura). 

PAN: „Wesoły karawaniarz". 

PASAŻ: „Pierwsza miłość cowboja". 

RAJ: „Rok 1914". 

STYLOWY: „Żona z drugiej ręki“ | rewja z Hukojemską 
i Bełskim, 

ŚWIT: „Pod Twoją obronę”. 

LUCIECHA: „Demon wielkiego miasta” i rewja 

: „Pożądana”. 


(Douglas Tair- 


Redakioz odpowiedzialny: Dr. Romuald Szimnski. — D 
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Skarga obrońcy Lwowa 


Zgłosił się do naszej redakcji obrońca Lwowa 
z prowincji, który zachęcony szumnemi zaprosze- 
niami, za ostalni grosz przybył do Lwowa, aby 
wziąć udziai w jubileuszowych uroczystościach 
i w zjeżdzie obrońców Lwowa. 

Ów ochotnik wojsk polskich i obrońca Lwowa 
od dwóch lat jest bez pracy, w tym czasie wniósł 
83 podania o jakąkolwiek pracę, ale wszystko na- 
daremnie. 

Po ukończonych uroczystościach we Lwowie, 
nie mając na drogę powrotną do domu, zwrócił 
się do komitetu organizacyjnego jubileuszu o po- 
moc (chodziło o 450 zł. za bilet kolejowy). Odsy- 
łano petenia do prezesa dra Ostrowskiego, ale ten 
wymówił się zmęczeniem, siamtąd do sekretarza, 
do Związku Obrońców L'wowa, ale wszędzie mu 


L SALI SĄDOWEJ 


PODWYŻSZONA KARA... 

Sąd apelacyjny na rozprawie w dniu 13 bm. 
przeciw Kaizowi, oskarżonemu o zabójstwo aka- 
domika Grodkowskiego, a skazanemu na pięć lat 
więzienia wyrokiem sądu okręgowego, podwyż- 
szył karę do sześciu lal więzienia. 


FAŁSZERSTWO WEKSLI 
NA PÓŁ MILJONA ZŁOTYCH 

Odroczona przed paru tygodniami sprawa Hen- 
ryka “itza, oskarżonego o talszersiwo weksli i wy- 
siępek przecw. niemu została wczoraj wznowiona. 
Henryk Fitz, jak pisaliśmy, systenatyczn.e dopu- 
szczał się falszerstwa weksli i to na grube sumy. 
Jako prokureut fabryki nawozów sziucznych „Su- 
perlosiau' a zarazent szwagier dyrek.ora tej in- 
stytucji Karola Towarnickiego, Fitz skupił w rę- 
kach swych różnego rodza ju czynności i korzysta. 
jac z zupełnej swobody, fałszował na wekslach 
podpisy licznych kupców, obszarników, klijentów 
„Superfosfatu” i na te sfaliszowane podpisy podej- 
mował różne kwoty łącznie na około pół miljona 
złotych. 

Jak wiadomo, Karol Towarnicki na wiadomość 
o fałszerstwach Fitza popadł w silną depresję i w 
ubieglym roku odebwał sobie życie. 

Wczoraj zeznawali dalsi świadkowie, obciąża jąc 
bardzo silmie oskarżonego. 

Trybunałowi przewodniczył so. Locker, wotowa- 
li sso, Będnarzewski i Szulisławski, oskarżał pro- 
kurator Czemeryński, brunili dr. Grell i em. sędzia 
Łyczkowski. 


JESZCZE RAZ SPRAWA KOSSAKA 
Sprawa znanego bojowca ukraińskiego Kossaka 


! znajdzie się poraz drugi przed sądem lwowskim w 


związku z głośnym napadem na pocztę w Gródku 
Jagiellońskim, Wczoraj Sąd Najwyższy, rozpatru- 
jąc kasację Kossaka przeciw wyrokowi zasądza- 
jącemu, zniósł część wyroku zasądza jącego za pod- 
żegamie do napadu na poczlę, natomiast zatwier- 
dził część wyroku co do zdrady głównej. W wyni- 
ku tego orzeczenia odbędzie się ponowna rozpra- 
wa, której termin jeszcze nie jest ustalony. 


WYROK W PROCESIE O FAŁSZOWANIE 
PIENIĘDZY 
zapadł następujący: Abraham Laszczower skaza- 
ny został na trzy lata więzieni, Selzer na dwa i pół 
roku, Ledeiman został uwolniony. 
—000— 
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Gzopki hemoroidalne 
„WARIGOL” z kogutkiem 


MONTY JL 
GĄSECKIEGO — 
usuwają ból, krwa- 
wienie, swędzenie 
i zmniejszają guzy. 


Społdzieinia iniroligatorów 


z ogr. odpow. 


we Lwowie, ul. B urlarda L. 2. 


Telefon 57-25. 


oświadczono, że pomocy żadnej mu nie mogą u- 
dzielić. życzliwie odsyłano go do magistratu, aby 
wydział opieki społecznej.. odszupasował go na 
miejsce. Zaznaczyć należy, że nasz informator jest 
poważnie chory, a choroby tej nabawił się w oza- 
sie slużby wojskowej. Nie chcąc cbciążać państwa 
nie zgłosił swych praw inwalidzkich, a obecnie 
z braku pracy nie ma z czego żyć. 

Na podstawie powyższego doświadczenia należy 
ostrzec bezrobotnych obrońców państwa, aby nie 
wybierali się na żadne patrjotyczne uroczystości, 
bo łatwo mogą się znaleźć w tak tragicznem poło. 
żeniu. 

Takie uroczystości są tylko dla sylych i dobrze 


| zaopatrzonych, a do walki obrończej szli przeważ- 


nie biedni i głodni. 


Ze sportu 


HOKEY PRAGA—KRAKÓW. W meczu rewanżowym, 
rozegranym na sztucznym lodzie w Katowicach, hokejo- 
wa reprezentacja Pragi zremisowała z reprezentacją Kra- 
kowa 2:2, (Jak wiadomo. w pierwszwm meczu Kraków 
zwyciężył Pragę w stosunku 2:1). 

BOKS W PRZEMYŚŁU. Polonia (Przemyśl) zwycieżyła 
w zawodach bokserskich lwowską Hasmonee w stosun- 
ku 10.6 

LIGA W CYFRANCH. Jedno z pism wczorajszych przy- 
nosi ciekawe zestawienie wyników całorocznych wszyst- 
kich drużyn. Porównanie tej tabeli z oficjalnemi tabelami 
obu grup wykazuje rozbieżności, ale zaznaczyć należy, 
że rozbieżności tych nie widać bynajmniej aż do czwar- 
tego miejsca, gdyż Ruch. Pogoń, Wisła i Cracovia w tej 
samej kolejności figurują w tabeli, przyczem Ruch i Po- 
goń wykazują równą ilość punktów. Oblicze tej tabeli 
przedstawia się: 


KS punktów stos. bram. 
Ruch . sè. 28 48:28 
poagn aa, b 628 48:30 
"Wisła w» WĘ 25 38.21 
Cracovia 5 24 44:31 
Warszawianka + M 30:25 
Garbarnia 5 20 38:39 
Czarni sa „Md 30:3 
ŁKS POMOR 2 26:37 
Warta . > 16 33:34 
Legja "ak DEE 30:39 
apa p: © © w a de 33.49 
Podgórze 44... TE 19:50 


RADJO LWOWSKIE 
Czwartek 16 listopada 


7.00—-7.55. Audycja poranna. 11.30: Przegląd prasy. 
11.45: Komunikat ministerstwa opieki społecznej. 11.50: 
Komunikaty i repertuar teatrów. 11.57; Sygnał czasu. — 
12.05: Gramofon, 12.30: Dziennik południowy. 12.35: Kon- 
cert szolny z Filnarmonji warszawskiej. 14.00: Wiado- 
mości meieoroiogiczne. 15.30: Wiadomości gospodarcze. 
15.40: Muzyka lekka z Warszawy. 166.40 Giełda zbożo- 
wa, 16.45: Skrzynka pocztowa dla dzieci. 1655: Koncert 
solistów z Warszawy. 17.50: Moda (pogadanka). 18.00: 
Przemówienie p. Skwarczyńskiego. 18.20: Słuchowisko z 
Warszawy: „Pigmaljon* Shawa. 19.05: „O rewizjonizmia 
w literaturze". 19.15: Rozmaitości. 19.25: Odczyt-.z War- 
czawy. 19.40: Wiadomości sportowe. 19.47: Dziennik 
wieczorny. 20.00: „Witolorauda* Moniuszki, 21.00: Skrzyn 
ka techniczna 21.15: Sylwety akad. literatury (Z. Nał- 
Ikowska). 22,00: Muzyka taneczna z Warszawy. 23.00: Ko- 
munikaty. 23.05—23.30: Gramofon. 


KODOODODOODODOODODODOODOOOOODOCODOODOOOOGO 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK! 


DOIDADGADOGIDOODODOODDODOODCODCODCOOCODOOGO 


Pończochy ssa nercreyreykoty 


poleca NAJTANIEJ 


fa p GOLF" kinńskiego 1. 


Prosimy o przekonanie się. Uwaga na firmę „GOLF* 


pam -m | |< ooo iwa 


3 KUPNO I SPRZEDAZ F 


ZAROWAI oraz wszelkie maierjały elektro-instala- 
cyjne najtaniej w firmie E. HAUSMANN, Lwów, Pasaż 
Hausmanna. 

m ĄLL Ama 
WYTWORNIA i sprzedaż tapczanów nowoczesnych, 

oraz wyrób wszelkich robót stolarskich po cenach jim 

kurencyjnych poleca: Sandker, mistrz stolarski, Lwów, 

Panieńska 31, w podwórzu. 


| PETEN 


rukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Stan, Ziemiańskiego. 


